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DZIAŁ URZĘDOWY

z tego zakładu: następnie zaś urzeczywistniliście cel Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości ręka
i  AT a  i  i  o  o n i c  rJ&crr\ T o r r rv  f/ o ł r \ ' 5  v ł> io lo  V » ) n r r n _  Y i o n i o a n n *  *i życzenia Najjaśniejszego Jego Założyciela, błogo
sławionej pamięci Cesarza Aleksandra I-go, który 
zamierzył, aby zakład ten był szkołą mężów stanu 
naszej ojczyzny. Poświęciwszy się zawodowi dyplo
matycznemu, przy stopniowem zajęciu różnych posad 
w ambasadach i misjach Naszych przy kilku dwo
rach europejskich, nabyliście wkrótce niezbędne w

napisano:
„ Szczerze was kochający i wdzięczny

ALEXANDER”.
{Hus. In w .)

Najwyższa nagroda— Najjaśniejszy Pan, d. 10 czer- 
Najmiłościwiej raczył udzielić warszawskiemu ober-

sprawach politycznych doświadczenie, nie przestając ; policmajstrowi, jenerał-majorowi Włąsowowi, order św . 
zwracać na siebie uwagę, przez doskonałe wykony-. Stanisława 1-ej klasy. (Bus. Inw.)
wanie waszych obowiązków. Będąc nadzwyczajnym 
posłem i pełnomocnym ministrem przy dworze wir- 
tembergskim, mieliście sposobność okazania szcze
gólnej stałości w burzliwych czasach 1848 r. i zje
dnaliście sobie zaufanie błogosławionej pamięci Ro
dzica Mego, Cesarza Mikołaja I. Odwołani z Sztut- 
gardu dla zajęcia obowiązków Naszego posła przy 
dworze austrjackim, w charakterze .pierwszego peł
nomocnika przy odbywających się w Wiedniu ukła
dach podczas wojny krymskiej, szczególną gorliwo
ścią względem pożytku i zachowania godności Rosji,

DZIAŁ MEIJRZĘDOWY
W, a r sza w a ,

D n ia  1 9  C z e r w c a  (1  L ip c a ).
Stosunki pomiędzy F ran c ją  a P rusam i n ie  są  

zbyt przychylne, wnosząc z polemiki pom iędzy 
półurzędow em i dziennikami francuzkiemi a P ru -

W  a r sz a w a , 
itnSa 1 9  C z e r w c a  L ip c a ).

R e s k r y p t  J e g o  Ce s a r s k i e j  M o ś c i  d o  K s i ę c i a  
A l e k s a n d r a  M i c h a ł o w i c z a  G o r c z a k o w a .

Wilno, 13 czerwca 1867 r. 
Książę Aleksandrze Michałowiczu ! W dniu dzi

siejszym, kończącym pięćdziesięcioletnią służbę wa
szą, z szczególnem zadowolnieniem zwracam się pa
mięcią ku całemu przez was przebytemu zawodowi 
i ku zasługom, jakiemi go nacechowaliście. Od lat 
młodzieńczych, okazanemi przez was postępami i od
znaczeniem się pomiędzy wychowańcami liceum car- 
sko-sielskiego, upamiętniliście pierwsze wypuszczenie

skiemi. L a  France wiedzie zacięty spór z 
pośród silnej przeciw niej koalicji, dowiedliście ogni-j JSfordd. A . Z .  w przedmiocie zw iązku celnego 
stą waszą miłość ojczyzny i przywiązanie do tronu, j niemieckiego, w którym  organ francuzki upatruje 
Powoławszy was w 1856 r. do zarządu minister- • pierw szy krok  do zupełnego zjednoczenia całych
L i^iW vipm  f grani?z“ Ą  z. zuPe*mŁ(ila ^’as li ao'  i Niemiec, a  raczej pochłonięcia ich przez P ru sy  ścią liczyłem na współdziałanie wasze w celu utrwa- 1  vr 7 , . ^  . . , . v
lenia pokojowych Mych stosunków ze wszystkiemi \ -Nordd. “ • przeciw nie u patru je  w tym zw iąz- 
państwami zagranicznemi i na pożyteczny udział i ku tylko dążenie do ekonomicznego zjednocze- 
wasz w naradach wyższych władz państwowych. Nie , nia Niemiec, mającego mieć następstw em  rozwój 
przestając w zupełności usprawiedliwiać Mojego ocze-! ich pomyślności. Dziennik E ten d a rd  przewidy-
kiwania, w ciągu jedenastu lat niejednokrotnie da- j w aj  zaw ikłan ia pomiędzy Prusam i a N iderlan- 
waliśc.e dowody stanowczego kierunku wasze; polity- i , . , r  r, , ,
ki, przez zapobieżenie grożącemu naszej ojczyźnie! dam i> z Powodu sprawy holenderskich em igran- 
zakłóceniu pokoju. Cała Rosja uroczyście przyznała to  w. Tymczasem gabinet niderlandzki uspra- 

, zasługi wasze, kiedy w 1863 r., w wykonaniu Mych wiediiwił przed izbą wydalenie tych em igrantów  
zamiarów, siłą słowa rozbroiliście powstających prze- z Holandji, tern, iż zam ierzali oni utworzyć od- 
ciwko nam wrogów, i przez to utrwaliliście imię w a-: dział ochotników przeciwko Prusom , co sie n i-

U ttL cr sn sssr ?  «?*- ł scbrornia- ira zostałorażałem wam Monarsze Moje podziękowanie i wdzię-; udzielone. Nie mniej sunie dzienniki fianeuzkie 
czność. Dziś, w dniu obchodu.przez was półwieko- \ w ystępują przeciwko Prusom  z powodu n iesp e ł- 
wej służby waszej, szczególniej mi jest przyjemnie nienia przez nie, względem Danji, a rty k u łu  5 go 
uczcić takowy, wyniesieniem was do godności najwyż- ; tra k ta tu  prażskiego." Liczba wychodźców, k tó - 
szej w służbie cywilnej, kanclerza państwa do spraw YZy  sch r0nili się do Danji z Szlezwigu crzed  po-

je S S f d  borem r wy"osić 8,r 0’ ,a ich to *»-i udział w sprawach państwa. j nona }  rodzinom kazano opuście tery to rjum  szlez-
Pozostaję dla was na zawsze niezmiennie przy- wickie. Nakoniec dziennik F ays  podaje w iado- 

chylnym. mość o wysłaniu przez A ustrję  energicznej no ty

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Kronika warszawska.
Jak zwykle po każdych dniach świątecznych, tak i 

dzisiaj, nie brak nam obfitego do sprawozdawczej 
kroniki materjału. Wprawdzie, tegoroczny czerwiec, 
z powodu październikowego w nim klimatu, nie ziścił 
nadziei położonych w tradycyjnej jego wes ołości i o- 
żywieniu, zawsze jednak wypełnił on, choć w mniej 
korzystnych warunkach, program dorocznych w tej 
epoce zabaw lub widowisk. Ważnym jest nadewszy- 
stko sam koniec tego miesiąca, z powodu przypadają
cego wtedy zamknięcia roku szkolnego i aktów uro
czystych ztąd wynikających.

Lecz takie poważne sprawy mają odzielne miejsce; 
w obecnej kronice zajmiemy się jedynie sprawozda
niem z zabaw i rozrywek, na jakich warszawianom nie 
zbywa nigdy prawie. Zacznijmy od poważniejszych. 
Jednę z takich urządziła u siebie resursa kupiecka 
w zeszłą sobotę wieczorem. Była to zabawa, jakby fa
milijna, wydana bezpłatnie dla członków resursy 
z ich rodzinami, oraz dla wprowadzonych gości. Nie 
wielki, lecz gustownie urządzony ogród, należący do 
gmachu resursy, oświetlono wspaniałą iluminacją z 
lamp różnokolorowych; umieszczono na słupach o- 
świecone wewnątrz lampjony, a nad balkonem pałacu, 
wychodzącym na ogród, umieszczono słońce elektry
czne! Przy takiem oświetleniu uroczem fantastycznie

wyglądały zdroje bijące z fontanny, zbudowanej na ] parni i lampjonami swój ogrod a ogrzewała gości o- 
środku ogrodu a orkiestra Lewandowskiego w licz- gniami bengalskiemu „lord-ponczem”, podczas sobo- 
nym komplecie do blasku świateł i szumu wodotry- tniego koncertu. Orkiestra Fausta i Orzechowskiego, 
sku, dołączała dźwięki muzyki. która coraz większe jedna sobie współczucie warsza-

Pomimo dotkliwego zimna, do którego zresztą mie- wian, wykonywała w czasie obydwoch świątecznych 
szkańcy Warszawy powinni byli już przyzwyczaić się wieczorów, programy obfite i urozmaicone, do któ- 
w tym roku-zeb ra ło  się na ten wieczór letni w re- rych niebawem, jak tylko zacznie się wiosna lub lato 
sursie liczne grono osób płci obojej. Tegoż dnia i w ie-1 w tym roku... wejdą i symfonje, oczekiwane tęskliwie 
czoru w sali wielkiego teatru, zamiast ogłoszonych „Be-1 przez amatorow głębokiej muzyki, hpacery za miasto 
noitonów” izapowiadanegowcześniej „Roberta Djabła”, | me powiodły się jednak! Moda me pozwala w kani-
_ . 1 *1 • . .  1  .  I J u n . .  r .V l XU l / f  /ukazał się ojciec tego ostatniego, „Freushiitz”, w któ
rym rolę Kacpra śpiewa od pewnego czasu z niema- 
łem powodzeniem występujący na scenie tutejszej p. 
Borkowski, dobry basista, który z prawdziwą szkodą 
dla opery tutejszej oddala się ztąd znowu dla przyjęcia 
korzystnego zamówienia w jednym z zagranicznych 
teatrów. Alcazar warszawski, będący uprzywilejowa- 
nem miejscem, gromadzącem co wieczór tłumy ado
ratorów szyku, gestu i śpiewu, zebrał ich ogromne za- 
stępy podczas obydwóch dni świątecznych. Już to 
z powodu przejmującego zimna w sobotę, w obec ty
siąca widzów p. Victor mógł najnaturalniej śpiewać 
piosnkę ,,Qm\ l  fa i t  froid. q u ilfa itfro id  bez łącze
nia z nią odpowiedniej śpiewki „11 fa it  sichaud  , bę
dącej prawdziwą ironją podczas takiego jak obecne 
lato!

Nie tu koniec jednakże świątecznym rozrywkom— 
albowiem i Dolina szwajcarska, nie mogąc doczekać 
się światła słonecznego i ciepła, uilluminowała lam-

nie powiodły się jednak! 
kularnej porze nosić futer i waty, a w lżejszych ubio
rach nie podobna wydalać się teraz za miasto gdzie 
większe niż tu wichry na otwartem polu wieją. Spot
kaliśmy jednakże w Wierzbnie powracających z W il- 
lanowa turystów, którzy na słowo „Kurjera Codzien- 
nego, wstąpili pokrzepić się, do oberży tam istnieją
cej. Na zakończenie kroniki dzisiejszej, dajemy o- 
trzymaną świeżo nowinę, o mających tu przybyć jesz
cze w tem lecie, aeronautach z olbrzymim balonem, 
zbudowanym tu w kraju, przez dwóch ryzykownych 
młodzieńców. Za otrzymaniem stosownych objaśnień, 
damy o tym zamiarze tutejszych aeronautów szcze
gółowe zawiadomienie, tymczasem zaś, dopełniamy 
tej napowietrznej wersji, również lekką, bo choreo
graficzną sensacją, jaką sprawiła wczoraj na zgroma
dzonych w teatrze wielkim widzach p. Couqui, która 
ostatni już raz na scenie tutejszej występowała w roli 
„Hrabiny D’Egmont.” Publiczność oklaskami poże
gnała tę biegłą i wyrobioną tancerkę. Al.
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do mocarstw europejskich, przedstawiającej jej 
stosunki do Prus. Nordd. A. Z.  uważa tę wia
domość za zupełnie bezzasadną., tembardziej, że 
Austrja obecnie wyłącznie zajęta jest sprawami 
wewnętrznemi.

Izba deputowanych wiedeńskiej rady państwa 
uczyniła pierwszy krok polityczny do przepro
wadzenia reform, zatwierdziwszy zmiany w § 13 
ustawy lutowej, w duchu propozycji rządowej. 
Sejm węgierski tymczasem, stosownie do życze
nia gabinetu wiedeńskiego, wybrał ze swego ło 
na członków do delegacji, mającej się zająć 
wspólnie z delegacją rady państwa roztrząśuię- 
ciem spraw wspólnych finansowych.

Gabinet włoski zażądał cd izby deputowa
nych upoważnienia do tymczasowego pobierania 
dochodów, i robienia wydatków do końca lipca, 
gdyż najmniej potrzeba będzie czterech tygodni 
czasu do załatwienia spraw finansowych. W ąt- 
pliwern jest jednak, aby król zatwierdził wpro
wadzone do budżetu wydziału wojny przez izbę 
oszczędności.— Kwestja finansowa posunęła się 
naprzód, gdyż p. Ferrara przedstawił projekt 

do prawa w przedmiocie likwidacji dóbr ko
ścielnych, który po ukończeniu rozpraw nad 
budżetem ma być roztrząsany przeż izbę. W e- . 
dług ostatnich wiadomości, król odmówił żąda- j  
nego przez jenerała La Marmora uwolnienia od 
służby, wieść zaś o podaniu się do dymisji je 
nerała Cialdiniego, była mylną. Gazzetta d i , 

Milano  zaprzecza pogłoskom o werbunkach we 
W łoszech, twierdząc, że pogłoski te naumyślnie 
rozpuszcza stronnictwo wsteczne. Stronnictwa 
zarzucają sobie wzajemnie odpowiedzialność za 
napad pod Terni, i dopiero proces wytoczony • 
jeńcom wyjaśni kto był sprawcą tego wy
bryku.

Według Patrie, wszystkie mocarstwa euro
pejskie, nie wyłączając Austrji, z wyjątkiem tyl
ko Anglji, przesłały ds Porty jednobrzmiącą no
tę w kwestji powstania kandjotów. Anglja zaś 
w swojej nocie, jak zapewnia ten dziennik, ra
dziła Turcji zadosyćuczynić życzeniom mocarstw. 
W szelako dziennik konstantynopolski L a Tur- 
quie, zaprzecza tej ostatniej wiadomości. W ie
deńska Presse utrzymuje, że odpowiedź Fuad- 
paszy na zbiorową notę mocarstw, zgadza się na 
wyprowadzenie śledztwa na w. Kandji, jeżeli 
Omer-pasza, który obiecał uspokoić powstanie 
w ciągu miesiąca, nie spełni swego przyrzecze
nia do 24-go lipca. Natenczas dalsza walka zo
stanie wstrzymana, i Turcja zgodzi się na ukła
dy w celu zwołania znakomitszych mieszkańców 
w. Kandji. W edług La Patrie, Fuad-pasza ob
staje p żytem, aby śledztwo na w. Kandji, jeże
li przyjdzie do skutku, było prowadzone w yłą
cznie przez komisarzy tureckich, i aby delegaci 
mocarstw europejskich byli tylko jego świad
kami. W edług naszego telegramu z Paryża, su ł
tan stanął tam wczoraj.

W  Hiszpanji, w rocznicę zeszłorocznego po
wstania, zaszły zaburzenia. W okolicach Ma
drytu ukazały się małe bandy, usiłujące przer
wać koleje żelazne i telegrafy; takowe jednak 
zaraz zostały rozproszone i spokojność została 
przywrócona.

Za pomocą telegrafu podmorskiego, nadesła
ne zostało z Nowego Jorku pod 26-ym czerwca 
potwierdzenie wiadomości, że cesarz Maksymi- 
Ijam został skazany na wygnanie. W edług zaś 
telegramu z Londynu, proklamacja jenerała Mar- 
queza oznajmiała, że cesarz Maksymiljan zrzekł 
się tronu na rzecz młodego Iturbide. Tymcza- i 
sem dzisiejszy nasz telegram z Wiednia donosi 
na podstawie wiarogodnych wiadomości, że nie
szczęśliw y cesarz Maksymiljan został rozstrze
lany 19-go czerwca.

Zwracamy uwagę czytelników naszych Ra 2a_ 
mieszczoną poniżej korespondencję ze Lwowa.

T e l e g r a m  y
i  D z i e n n i k a  W a j b s z a w s k ie g o .

P  a r y  ż, 28 czerwca. Komisja ł>ii- 
, d żetow a izb y  w ysłuchała  ośw iad
czenia ministra, ż e  znacz aa cz^ść 
sumy żądanej, ma być użyta na o d 
now ien ie  i uzupełn ien ie  w y e k w i
powania armji. >V skutku t e g o  m o
gli być otrzymane lak w ażne rezu l
taty, że  przed up ływ em  sześciu m ie
s ię cy  Francja będzie  rozporządzała  
4 5 0 ,0 0 0  (w ed łu g  późniejszych  źró 
deł 7 5 0 ,0 00}  ludzi, dobrze uzbrojo
nych i dobrze w yekw ip ow an ych ,  
i*w ie  fregaty  pancerne z o s ia ły ‘ku-  
pione w  A m eryce za 14 miljouów  

— Etendard donosi, że  gubernator  
Albanji p rzyrzek ł księc iu  czarno
górskiem u port na Adrjalyku.

W  i  e d e ń, 29 czerwca. D zisiejsza  
gazeta urzędowa ogłasza odręczny  
reskrypt cesarski, mianujący barona 
Beusta kanclerzem  państwa, z  po
zostaw ieniem  ministrem dworu c e 
sarskiego i spraw zagranicznych; 
hrabiego Taafe —zastępcą w  prezy-  
dowaniu w  radzie gabinetowej; u-  
walniający p. K om ers od ob o w ią z 
k ó w  ministra spraw iedliw ości, a 
mianujący kawalera von H y e  (Głul- 
n e k j  ministrem spraw ied liw ośc i, 
z pow ierzen iem  mu czasow o k ie 
runku w ydziałem  wyznań i w y c h o 
wania publicznego.

W  i e d e  ń , 31)  czerwca. W e d łu g  
nadesłanych tu wiadomości, który en 
w iaro god u ośćjest  n iew ątpliw ą, c e 
sarz m eksykański został rozstrze la 
ny 19 czerw ca.

P a r y ż ,  30 czerwca. Sułtan przy
był tu i na dworcu k o le i żelaznej  
był przyjm ow any przez cesarza, 
księcia  -Napoleona, m inislrów i in 
ny cli dygnitarzy.

{Correspondent fiiireuu.)

* ( Po by t  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  w W i l 
n ie). W Mien. jViest. piszą; „W poniedziałek, 12 
czerwca, Najjaśniejszy Pan raczył oglądać wznowione 
i wznawiające się prawosławne świątynie Wilna Oglą
danie cerkwi, Najjaśniejszy Pan zaczął od Piatnickiej 
najstaroży tniejszej, prawie gotowej do konsekracji! 
i  u katedralny ksiądz Pszczółko, objaśniał Jego Ce
sarskiej Mości historję świątyni. Obszedłszy naokoło 
cerkiew i czytając napisy, Najjaśniejszy Pan raczył za
pytać się gdzie podziały się szwedzkie sztandary da
rowane jej przez Piotra Wielkiego? Ks. Pszczółko 
odpowiedział Je«o Cesarskiej Mości, że były oddane 
przez księcia Czartoryskiego klasztorowi św. Trójcy 
(natenczas unickiemu), a następnie po zamienieniu go 
na prawosławny, niewiadomo gdzie się podziały. 
W cerkwi św. Mikołaja, Najjaśniejszego Pana przyjął 
z krzyżem ks. Lewicki, który ofiarował Jego Cesar
skiej Mości drukowany egzemplarz swej mowy, mia- 
nej przy konsekracji tej cerkwi w listopadzie roku ze
szłego. Najjaśniejszy Pan łaskawie przyjął ofiarę. 
Następnie Jego Cesarska Mość raczył zwiedzić kate
dralną cerkiew św. Mikołaja, wznowienie której szyb
ko posuwa się naprzód. Tu Najjaśniejszy Pan raczył 
własnoręcznie włożyć w ścianę przysposobioną płytę 
marmurową, z wypisaną złotemi literami datą zwie
dzenia cerkwi przez Jego Cesarską Mość. Płyta zaraz 
w obecności Jego Cesarskiej Mości, była wmurowana 
przez budowniczego Czagina. Wspaniałe rozmiary 
świątyni i prześliczne carskie wrota, zwróciły uwagę 
Najjaśniejszego Pana, który przytem zaszczycił ła 
skawą pochwałą artystę rzeźbiarza Sokołowa. Z ka
tedry, nasz Monarszy Gość zaszczycił swemi odwie
dzinami dom sierot „Dzieciątka Jezus,” instytucję 
która poprzednio była szkołą polskiego proletarjatu,1

teraz zaś zamieniona została na. szkołę rzemieślniczą, 
gdzie wychowąócy uczą się różnych rzemiosł. W tym 
instytucie Najjaśniejszy Pao, był powitany przez księ
dza i chór wychowańców. który wykonał pieśń: „Spasi 
Hospodi liudi Twoja.” Soiew wychowańców, zjednał 
sobie łaskawą pochwałę Jego Cesarskiej Mości. Naj
jaśniejszy Pan oglądał ochronę tę we wszystkich 
szczegółach, raczył obejść sypialnie i wstąpić do ku
chni. p fZy zasypanym kwiatami podjeździe Marjiń- 
skiego klasztoru panien, Najjaśniejszego Pana przyj
mował z krzyżem archim indryta Józef, w obecności 
najprzewielebniejszego Aleksandra, wielu osób ducho
wnych, przeoryszy i zakonnic. Wysłuchawszy w m iłej 
cerkwi krótkie modły i śpiew' zakonnic pieśni kościel
nej „bpasi Hospodi liudi Twoja,” Jego Cesarska 
Mość, poprzedzony przez przeoryszę, obejrzał wielką 
budującą się cerkiew, cele i jadalnię. Przeorysza Fia- 
wiaua, miała szczęście ofiarować Najjaśniejszemu Pa
nu, ślicznie malowany obraz św. Marji Magdaleny. 
Nie można było wyobrazić sobie zapału zakonnic, 
przybyłych z wnętrza Rosji i po raz pierwszy widzą
cych tu Ruskiego Monarchę; w jednej z nich uczucie 
zapału wyraziło się głośnemi łkaniami. Przez zwie
dzenie jeszcze nie obrobionej nawet z grubego, metro
politalnej katedry Preezisteńskiej, Najjaśniejszy Pan 
zakończył swój przegląd wileńskich świątyń. Dowie
dziawszy się od akademika Riazanowa, że dla zupeł
nego wykończenia tej świątyni, potrzeba będzie nie 
mniej niż 57 tysięcy rsr.. Najjaśniejszy Pan raczył 
rozkazać głównemu naczelnikowi kraju, aby zniósł się 
z ministrem spraw wewnętrznych co do wyasygnowa
nia tej sumy. 'laka Najwyższa względność na najzna
komitszy pomnik prawosławia w Wilnie, który naj
więcej ucierpiał od fanatyzmu, sprawiła zapał pomię
dzy wszystkiemi rosjanami towarzyszącemi Monarsze 
przy oglądaniu cerkwi. Podczas tych odwiedzin, Naj
jaśniejszemu Panu towarzyszyli budowniczowie Ria- 
zanow i Czagiu, oraz mnóstwo ruskich dam.”

* Siew. Pocz. podaje następujące depesze telegra
ficzne: Odessa, 14 (26) czerwca. Najjaśniejsza Cesa
rzowa przybyła do Odessy dziś, o godzinie pierwszej 
po połuduiu. Jej Cesarska Mość i Ich Cesarskie Wy- 
sokoście cieszą się wybornem zdrowiem Jutro, o go
dzinie piątej wieczorem, Jej Cesarska Mość uda się 
do Liwadji na pokładzie parostatku Tigr. — Odesa, 
15 (2 7 ) czerwca. Dziś z rana, Najjaśniejsza Cesarzo
wa zwiedziła instytut. O godzinie piątej po poładuiu, 
Jej Cesarska Mość wsiadła na statek'i udała się do 
Krymu wsi ód sprzy jającej pogody7. -— JDynaburg, 14 
(26) czerwca. Najjaśniejszy Cesarz, przybywszy do 
Dynaburga wczoraj wieczorem, raczył przyjąć dziś 
7. rana chleb i sól, ofiarowane Jego Cesarskiej Mości 
w imieniu ludności, gmin wiejskich i starowierców. 
Jego Cesarska Mość zwiedził następnie katedrę pra
wosławną i twierdzę i odbyt przegląd 16-ej dywizji 
piechoty, z postawy której Najjaśniejszy Pan był ze 
wszech miar zadowolony. Jego Cesarska Mość udał 
się o godzinie piątej po południu z Dynaburga do Ry
gi. — Ryga. 14 (26) czerwca. Najjaśniejszy Cesarz 
przyjechał do Rygi dziś, o godzinie dziesiątej wieczo
rem.—. 15 (27)  czerwca. Dziś o godzinie dzie
siątej z rana, Najjaśniejszy Pan przyjmował urzędni
ków cywilnych i wojskowych, oraz szlachtę gubernij 
nadbałtyckich. Jego Cesarską Mość zwiedził następ
nie katedrę prawosławną i odbył przegląd wojsk, z 
których był ze wszech miar zadowolony. Wieczorem, 
Najjaśniejszy Pan zaszczycił swą obecnością bal dany 
przez szlachtę liflandzką.

* Po otrzymaniu w Twerze wiadomości o zamachu 
na życie Najjaśniejszego Pana, towarzystwo dam twer- 
skich przesłało do Najjaśniejszej Pani adres. Dnia 
8-go czerwca małżonka naczelnika guberuji. hrabina 
Bagratiouowa, zaszczycona została reskryptem Najja
śniejszej Pani, następującej osnowy: ..Ż serdecznem  
zadowolnieniem odczytałam nadesłany Mi adres, pod
pisany przez panią, i żony i córki mieszkańców Twe
ru. W yrażone w nim gorące wiernopoddańcze uczu
cia, ? powodu nowego targnięcia się na dro
gocenne dla nas wszystkich życie Najjaśniejszego Pa
na, serdecznie Mnie rozrzewniły. Nic nie m ogło w 
pierwszych przykrych i niepokojących dla Mnie chwi
lach, tak uspakajająco na M nie podziałać, jak te li
czne wynurzania nieudawanego wspułczucia i przy
wiązania, które nie przestają dochodzić do M nie ze 
wszystkich krańców naszej rozległej ojczyzny. P ro
szę oświadczyć wszystkim uczestniczącym w podpisa
niu adresu, najszczersze Me podziękowanie.” Na ory
ginale własną Jej Cesarskiej Mości ręką podpisano: 
„Marja ,” Carskie Sioło, 3 czerwca 1867 r. (S iew  
Pocz.)

* L a  France donosi pod dniem 28 czerwca: Śledz
two w przedmiocie zamachu z 6-go czerwca, zostało  
ukończone. P, de G onet wydał dziś rozkaz odesłania



Berezowskiego do izby oskarżeń. Dziennik D ro it do- ? * M essyna, 25  czerwca. Sułtan przybył tu  w po
nosi, że ważi a ta  sprawa roztrząśniętą zostanie w ■ łudnie; będąc zmęczony podróżą, odmówił on przyję-
_ ‘ .  „T/Minn t in n n  i m  o n ,  mmoia rm i . i t o  t m e  m  ł\rv i . i łn ,i -»  lrłAv.n I . .    „  ...______ 1 ,.   ^ .pierwszej połowie lipca, mianowicie na ostatniem po
siedzeniu tego okresu.

* ( W i a d o m o ś c i  o B e r e z o w s k i m ) .  Siew. 
1’ocz. zamieszcza pomiędzy innemi następujące wia
domości o Berezowskim, otrzymane z Paryża; „Be-1 
rezow ski bardzo krótko służył w bandaCb pow stań-j 
czych i uczestniczył w nich w charakterze prostego : 
ochotnika. Zresztą pomiędzy towarzyszami cd zu a- j 
czał się szczególnie działalnością, z jak ą  układał r ó - ; 
żnego rodzaju projekta. Przedostawszy się do G a li- ;
cji w czerwcu 18.62 r.. długi czas tam się 
napróżno oczekując od rządu rewolucyjnego

u k  rywał,

cia władz, które chciały mu się przedstawić. Sułtan 
odpłynie ju tro  do Marsylji. ( Cor. H av. B ul.)

* P aryż, 2 6  czerwca. E tendard  donosi, że cesarz 
udzielił lir. Flandrji i księciu Aoste oznaki orderu 
Legji honorowej wielkiej wstęgi. (Tamże.)

* P a ry ż , 26 czerwca. W ice-król Egiptu powita 
sułtana w Dijon, poczem uda się do Angiji. ( Wolffs 
T. B .)

* R zy m , 2 6  czerwca. Papież odbył dziś konsystorz. 
W  alokucji podniósł on tę okoliczność, że zjednocze
nie się biskupów z namiestnikiem Chrystusa, znamio-

now
rozkazu do działania. Ogłoszenie stanu ob 
zmusiło go do wydalenia się z tam tąd i w 1864 roku 
znajdował się w Manheimie a potem w Leodjum.
W lutym 1865 roku przybył do Paryża. Berezowski, 
jak  się zdaje, nie miał żadnych stosunków z członka
mi swej rodziny. Ojciec, według jego słów, przebywa I 
w Bosji, gdzie zarabia sobie na życie lekcjami muzy- j 
ki i koncertami. Berezowski u tracił matkę, kiedy j 
m iał pięć la t wieku. Ma dwóch braci i siostrę i jest | 
najmłodszym z rodziny. Starszy jego b ra t nie b ra ł I 
żadnego udziału w powstaniu. Babka jego zajmo- j 
wała się jego wychowaniem i trzym ała go przy sobie, j 
O trzym ał on bardzo ograniczone wykształcenie, a ze- 
brane o nim dotąd wiadomości, skłaniają do przypu
szczenia, że szczupłość środków pieniężnych nie po-
zwalała mu oddać się nabyciu jakich specjalnych M wcsten został skazany wczoraj

* !  /  • i ł  I  ,  “  “  i  IJ  n  / ł  a  V\  •> n
wiadomości dla wybrania sobie samoistnego rodzaju

e„0 j nuje potęgę kościoła katolickiego, i przyrzekł zwołać 
sobór ekumeniczny, jak  skoro okoliczności będą temu 
sprzyjać. {Tamże )

* B erlin , 21 czerwca. N ordd. A . Z . ogłasza notę 
posła pruskiego w K openhadze z 18-go czerwca do 
rządu duńskiego, w przedmiocie podjęcia się gwaran
cji opiekowania się narodowością niemiecką w Szlez- 
wigu północnym, oraz przejęcia przez Dan ę części 
długu księztw nadelbańskich. Kota pomieniona zga
dza się w zupełności z podaną poprzednio treścią ta 
kowej. Król wyjechał dziś z rana do Lignicy. (T a m 
że )

* B erlin , 21 czerwca. Postępowanie dyscyplinarne, 
zarządzone przeciwr Twestenowi i Laskerowi, obok
procesu sądowego, z powodu mów mianych wr sejmie
przed wojną, prowadzi Się obecnie.

samoistnego
życia.” Wspomniawszy o pobycie Berezowskiego w 
Le< djum i jego charakterze, Siew. Pocz. dalej pisze: 
„Obecnie przekonano się, że Berezowski wyjeżdżał z 
Paryża w poniedziałek 15 (27) maja, a powrócił 20 
maja (1 czerwca) o godzinie 2 ej po południu i tego j 
dnia nie by ł u siebie w mieszkaniu. Pozostawił w j 
jednym handlu win swe palto i instrum entu, a sam;  
udał się na bulwar Magenta, w celu zobaczenia Naj- j 
jaśniejszego Pana przy Jego wj< ździe do Paryża. Ód i 
tej chwili wszelkiemi sposobami usiłował obeznać się j 
z osobami otaczającemi Jego Cesarską Mość i uw aż-' 
nie wpatrując się w orszak Cesarski, usiłował zacho- j 
wa ć w pamięci ry y twarzy Najjaśniejszego Pana i '  
zapamiętać z której strony Jego Cesarska Mość sie- i 
dział w pow'ozie, aby wiedzieć z której strony było i 
by dla mego dogodniej podbiedz do karety. W tym j 
celu znajdował się w tłum ie przy wejściu do teatru  j Cf 
opery, 23 m aja (4 czerwca). Dnia 24 maja (5 czer
wca) kupił u pliszkai;za na bulwarze sewastopolskim 
dwurutny pistolet, za który zapłacił 8 fr., jak  ró 
wnież m ałe pudełko z pistonami za 50 cent i 5 ma
łych kul po 5 cent. za sztukę. Powrócił do Paryża 
prawie zupełnie bez pieniędzy. W istocie zmuszony 
był zastawić w lombardzie (Mont de Pićte) swój ze
garek, żeby zapłacić 4 fr długu. W poniedziałek,
22 maj a (3 czerwca), otrzym ał miesięczne wsparcie 
35 fr.; do 24 maja (5 czerwca) pozostało mu tak ma
ło pieniędzy, że na kupno prochu, zmuszony był za
stawić swe palto, na które dano mu 8 fr. Kupione 
przez niego kule, okazały się niedobremi. Uznał je 
za zbyt małe, i zrobił sam dwie kule ołowiane, któ- 
remi nabił pistolet. Tej zbytecznej ostrożności z je 
go strony, należy przypisywać szczęśliwy wypadek, 
który usunął niebezpieczeństwu) od Najjaśnieszego 
Pana, Wielkich Książąt i cesarza Napoleona. Lufy 
nie wytrzymały tak silnych nabojów' i pękły. Jedna 
tylko kula wy leciała z lufy, i jak  należy sądzić trafiła 
w głow ę konia p. Raimbaux, druga pozostała w le
wej lufie pistoletu.”

Powiadają, że 
na 100 tal. kary. 

Podobneż postępowanie przeciw Laskerowi wyzna
czone zostało na 3-go lipca. {Tamże.)

* D arm sztad, 27 czerwca. Izba panów przyjęła 
po prostu  do wiadomości (komunikację rządową w 
przedmiocie trak ta tu  przymierza z Prusami i zatwier
dziła konwencję m ilitarną, podług wuiosków komisji, 
wszystkiemi głosami przeciw trzem. W niosek Gold
mana w' przedmiocie przystąpienia wielkiego księz-

czternastej swej podróży, przyczem zabierze 400 o- 
chotników. ( T  mze.)

* P atras, 23  czerwca. W  licznych miastach grec
kich ludność pobudzana je s t przeciw wolnomularstwu. 
Z tego powmdu zaszły tu  zeszłej niedzieli rozruchy. 
( Tamże.)

* Toruń, 28 czerwca. Gazeta Toruńska  oświad
cza się w' swym dzisiejszym artykule wstępnym za 
wzięciem przez ludność polską powszechnego udziału 
w wy borach do parlam entu północno -niemieckiego. 
( Wolffs T. B .) .

* P aryż, 28  czerwca. Podług dziennika LaP resse, 
ministrowie złożyli komisji budżetowej oświadczenie, 
że większa część 158 milionów franków, zażądanych 
dla ministerstwa wojny, użytą zostanie na odnowienie 
i uzupełnienie uekwipowania armji; rezu lta ta  osią
gnięte stawiają w możności dania stanowczego zape
wnienia, że przed upływem sześciu miesięcy, Francja 
będzie mogła rozporządzać przeszło 750.000 wojska 
dobrze uzbrojonego i uekwipowanego. Rząd nie chce 
zaciągać na teraz żadnej pożyczki, albowiem wydatki 
trw ają w dalszym ciągu i zdaje się stosownem ukon- 
solidować później ogólną sumę wydatków. L a  Presse 
wynurza przekonanie, że pożyczka, jaka  okaże się 
wówczas niezbędną, wynosić będzie 750 miljonów fr. 
{Tam ie.)

* L o n d yn , 2 9  czerwca. W otrzymanej tu prokla
macji jenerała Marquez’a powiedziano, że cesarz Ma- 
ksymiljan abdykował na rzecz młodego Iturbide. 
(  Tamże.)

* Konstantynopol, 28  czerwca. Dziennik urzędo
wy Turquie, zaprzecza twierdzeniu gazety E tendard , 
jakoby rząd angielski kazał doręczyć Porcie notę, 
k tóra ma popierać propozycje zrobione przez inne 
mocarstwa zapomocą noty zbiorowej. (Tamże.)

* Florencja, 2 9  czerwca. Książę następca tronu 
włoskiego uda się za kilka dni, jak zapewniają z nie
zawodnego źródła, z licznym orszakiem do Berlina,

twa do związku północno-niemieckiego, spowodował dla znajdowania się na wielkiej uroczystości m ilitar- 
kilkosodzinne rozprawy, na skutek których wnioski nej, k tóra odbędzie się w Poczdamie 3-go lipca, jako 
komisji zostały odrzucone wraz ze wszystkiemi p o - : w rocznicę bitwy pod Konigsgratzem. {Tamże.)
prawkami ( Tam że.)

* Paryż. 27  czerwca. Z powmdu dowodzeń N ordd. 
r'  CO do artyku łu  5-go trak tatu  prażskiego, L aA . Z.

* B erlm , 2 9  czerwca Książę następca tronu 
pruskiego wyjedzie dziś wieczorem do Paryża dla

_ w ______  , _ . znajdowania się tam w poniedziałek na rozdawnictwie
France  broni następujące założenie: Francji służy nagród, poczem wróci tu wprost dla wzięcia udziału 
prawo dania swego zdania wr przedmiocie wykonania w uroczystości, jaka  obchodzoną będzie 3-go lipca w 
warunków, inicjatywa których od niej wyszła. Z m o - , Poczdamie z powodu zeszłorocznego zwycięztwa pod 

nowoczesnego prawa międzynarodowego, w'szyst- Kónigsgratzem. Hr. Bismarck spodziewany je s t tu  
kim mocarstwom służy prawo żądania wykonania tak że jia  tę uroczystość.. (T a m ie .)
zobowiązań, których Prusy podjęły się względem 
Szlezwigu. {T am że)

* Peszt, 28  czerwca. Izba deputowanych przyjęła 
na dzisiejszem posiedzeniu rannem postawi ny przez 
ministerstwo projekt do prawa w przedmiocie wybra
nia komisji do roztrząśnięcia spraw wspólnych wszyst-

* Trjest, 27 czerwca. Wczoraj przybył tu z licz
nym orszakiem książę czarnogórski, który dziś w po
łudnie odjeżdża własnym parostatkiem  do Wenecji. 
(Cor. Biir. )

* M adryt, 2 6  czerwca. W odpowiedzi na interpe
lację m inister spraw wewnętrznych wyrzekł, że w

kim krajom monarchji, i wybrała"następnie, na posie- j okolicach M adrytu pokazała się niedawno banda zło- 
dzeniu wieczornem, 10- u , deputowanych do komisji żona z 60 źle uzbrojonych ludzi, ale cofnęła się w 
finansów państwa. (Tam że.) 'gó ry  Cueuza. Wiele osób ujęto. W edług wszelkiego

* L ondyn , 28  czerwca. Times powiada: Rząd po- ; prawdopodobieństwa, porządek nie zostanie nigdzie za
stanowił urządzić na cześć sułtana uroczystość urzę- kłócony. (Tam że.)
dową; ministrowi do spraw indyjskich polecono poro- j 
bić przygotowania do tej uroczystości. {Cor. B u r.)

* Florencja , 28 czerwca. Gazzetta di Firenze za 
przeczą wiadomości o podaniu się Cialdiniego do dy- zatrzymywani są wszyscy 
misji, lecz potwierdza, że Lam arm ora upraszał o dy- ‘ z Czarnogórza. ( T a m że )

B udua, 27 czerwca. W Czarnogórzu grasuje 
j ciągle cholera, ale wsie leżące nad granicą austriacka 
’ nie są dotychczas przez nią dotknięte. Na granicy

podróżni przybywający

Wis.ydora.ofcc: telegraficsne
* L o n d yn , 2 6  czerwca. Baron Brunnow, amba

sador ruski przy dworze angielskim,, przyjmował de- 
putację rady municypalnej miasta Londynu, która 
złożyła mu życzenia uchw'alone przez tę radę z po
wodu szczęśliwego uniknienia zamachu skierowanego 
na życie Najjaśniejszego Cesarza Aleksandra. Baron 
Brunnow oświadczył deputacji, że adres rady muni
cypalnej wywrze jak  najlepsze wrażenie na uczucie 
narodowe wszystkich klas w Rosji i przyczyni się jed 
nocześnie do utrwalenia stosunków pokojowych, ist- 
mejąrych obecnie pomiędzy Anglją i Rosją, dobre po
rozumienie których jest zarówno niezbędne dla po- 
n is ta i  C1 WSzystkich innych państw. (A jencja telegr.

* Kopenhaga, 25  czerwca. Król grecki Jerzy, 
oraz Ich Cesarskie Wysokości e Wielki Książę Kon
stanty Mikołajewicz W ielka Księżna Aleksandra Jó- 
zefowua i lelka Księżniczka Olga Konstantynówna, 
spodziewam są fu 6 -go lipca. — Berlingske Tidende 
oświadcza, ze bezzasadną je s t wiadomość ogłoszona 
przez gazet}', że król i kiólowa duńscy spodziewani 
są  w Paryżu. (T am ie .)

misję, która atoli odmówioną mu zóstała. W izbie 
deputowanych, Ferraris złożył sprawozdanie o zli
kwidowaniu dóbr kościelnych; rozprawy w tym wzglę
dzie odbywać się będą dopiero po rozprawach nad 
budżetem. Podstawy projektu zlikwidowania są na
stępujące: Rozciągnięcie prawa o sekwestrze i kon
wersji do wszystkich dóbr kościelnych, z wyjątkiem 
plebanij; nałożenie podatku 30 procent na wszystkie J 
dobra kościelne, ulegające konwersji; dobra nieru- I 
chome, które stały  się własnością państwa, m ają być j 
sprzedane pod dozorem komisji kontroli, której po
wierzone także będzie kontrolowanie operacij finan
sowych, jakie mają być dokonane z sumami osiągnię- 
temi z tej sprzedaży zapomocą obligacij hypotecznych, 
które mają być szczególnie zagwarantowane i spłaco
ne al pari w ciągu 15 lat. Na teraz, ma być osiągnię
ta w ten sposób suma 400 miljonów. P ro jek t wska
zuje w końcu na niezbędność ścisłych oszczędności, 
reformy w systemie obrachunkowym i uchwalenia no
wego podatku. (Tam że.)

* Konstantynopol, 22  czerwca. 
że P orta  okazuje się skłonną do zgodzenia się na au 
tonomję wyspy Kandji pod książęciem chrześcjań- 
skim, zamianowanym przez sułtana. (Tam że.)

* A teny, 22  czerwca. Fregata ruska Jenerał- A d 
m irał. k tóra przybyła wczoraj do Pyraeus, przywio
zła wiadomość z wyspy Kandji, że chrześcjanie opu
ścili równiny pod Lassithi i zajęli wyżej położone 
p u n k ta .-  Rząd grecki cofnął exequatur konsulowi tu-1

"• N ow y Jork, 26  czerwca. Telegrafem zaatlanty- 
ckim nadeszła powtórna wiadomość zapewniająca że 
cesarz Maksymiljan został skazany na wygnanie z Me
ksyku. (Tam że.)

* Nowy Jork, 27 czerwca. Telegraf zaatlantycki 
donosi: Prezydent Johnson został w Bostonie przvie 
ty z zapałem i wypowiedział mowy nadzwyczaj po e- 
dnawcze. W edług zdania rady jeneralnej, dowódcy 
wojskowi w stanach południowych mają tylko władze 
policyjną, ale me m ają prawa wydalać ze służby u 
rzędników cywilnych. ( Tamże.)

* M arsylja, 2 6  czerwca. Listy z Rzymu zapewnia
ją, że program z 17-u głównemi kwestjami, k tóre na 
przyszłem concilium mają być wzięte pod obrady zo
stał już wydrukowany i powtórzony zostanie w okóL 
mku do wszystkich biskupów katolickich. W willi

S1§ przegl^d W0Jsk papiezkich. Piel- 
żuawów i W UZCy Wira,h 1 szczegóhiiejszym zapałem 

! S  beri! ga°oQrZ>Vlnskl- Urocz^ to ś c i jubileuszowe 
Obiega pogłoska, | od 2»-go czerwca do 7-go lipca. Kopuły

_ j na .bazylice i na Corso uiluminowane zostaną gazem, 
a kopuła na Forum, ogniem bengalskim. Z powodu 
tych uroczystości, wyposażonych zostanie sto biednych 
panien rzymskich. (Corr. H av. B u l.)

* Queestown, 2 8  czerwca. Wiadomości z Meksy ku 
donoszą, że Campeche został zajęty d. 1-go czerwca 
przez juarystów. (T a m ie )

Londyn, 27  czerwca. D ziennik i m in is te ria l,ie
reckiemu w Lamia.-—Arcadion  sposobi sig w Syra d® wypowiadają zdanie, że należy k o n iec zn ie  p a  c



•wojnę z Abisynją dla oswobodzenia jeńców angiel
skich. (Tamże.)

* Lizbona, 28 czenvca. Król zamknął posiedzenia 
kortezów z zwykłemi ceremoujami. W krótkiej mo
wie swojej wyrzekł on, że posiedzenia kortezów były 
bardzo zadawalniającemi, że uorgaaizowało się mini
sterstwo spraw zagranicznych, że traktat handlowy 
obiecuje rozszerzyć stosunki handlowe narodu, że 
stan finansów polepszył się znacznie i że zmniejszone 
zostały wydatki; mimo to, zaprowadzać się będą cią
głe oszczędności. Nowy kodeks cywilny i reforma ad
ministracji cywilnej, jako też zniesienie kary śmierci, 
są ogromnym krokiem na di-od'ze postępu. Traktat 
ekstradycji z Hiszpanją, okazał się koniecznym. Sy
stem kolei żelaznych jest najdokładniejszym i może 
rozwinąć źródła dochodów krajowych. (Tam ie.)

* ( Nowa  p r a w o s ł a w n a  c e r k i e w . )  Warsz. 
Dniew. pisze: „Kwestja założenia nowej prawosła
wnej cerkwi w Warszawie, niejednokrotnie była po
dejmowana przez ruskie towarzystwo, w obec sto
pniowego wzrostu ludności prawosławnej,— wzrostu, 
który najbardziej daje się uczuwać w dni świąteczne, 
kiedy modlący się przymuszeni są mieścić się ze
wnątrz cerkwi. Powstawała nawet myśl zbudowania 
nowej katedralnej świątyni, na jednem z miejsc wa
żniejszych w środku miasta; lecz z drugiej strony 
zwracały uwagę potrzeby tych parafian, którzy mie
szkają w odległości od środka miasta a szczególnie 
na Pradze, która będąc oddzielona Wisłą, stanowi cóś 
w rodzaju samoistnej osady, gdzie oprócz stale za
mieszkałych rosjan, bywa zawsze znaczny napływ 
naszych przemysłowców, furmanów z taborami, robo
tników, komend wojskowych i t. p. Z tego powodu 
okazało się potrzebniejszem zająć się wprzód zbudo
waniem świątyni dla tej zawiślańskiej części ludności 
prawosławnej. Sprawa powoli dochodziła do skutku 
i dzięki inicjatywie najprzewielebniejszego Joanicju- 
sza, przy chętnem współdziałaniu natenczasowego 
dyrektora głównego spraw wewnętrznych księcia Czer- 
kaskiego, przeszła na urzędową drogę wykonania.

Namiestnik królestwa Hrabia Berg, który nace
chował zarząd swój wielkiem księstwem finlandzkiem, 
pomiędzy innemi, zbudowaniem wHelsing forsie trzech 
świątyń: katolickiej, ewangelickiej i prawosławnej, 
takie okazał współczucie dla tej pobożnej sprawy, że 
w ciągu tegoż roku, nie tylko wyjednał potrzebne na 
zbudowanie cerkwi fundusze, ale jeszcze dał możność 
przystąpienia do budowy, powierzonej osobnemu ko
mitetowi pod prezydencją jenerał-lejtnanta Rożnowa.

Cerkiew pod wezwaniem św. równej apostołom 
Marji Magdaleny, buduje się według planu budowni
czego synodalnego, radcy stanu Syczewa; konstrukto
rem zaś cerkwi, jest kapitan iużynierji Palicyn. Cer
kiew będzie o pięciu kopułach, w guście bizantyjskim. 
Wysokość jej od podstawy cokułu do krzyża wynosić 
będzie 19, a z krzyżem 2 0 % sażeni; we wnętrzu swo
bodnie będzie się mogło pomieścić do 900 modlących 
się. Cokół gmachu jest z białego szydłowieckiego 
marmuru; podłoga będzie z marmuru, a w prezbyte- 
rjum i przed ikonastasem posadzka drewniana; kopu
ły będą złocone złotem na zimno, a krzyże złocone 
w ogniu; ogrzewanie zamierzone jest za pomocą ka- 
loriferów, umieszczonych w suterenach, zastosowanych 
zarazem do wentylacji. Koszt całej cerkwi Obliczony 
jest na 144,000 rsr. Budowa ma być skończona w 
końcu przyszłego 1868 roku.

Powracając do położenia kamienia węgielnego, co 
miało miejsce we śtodę, przedewszystkiem musimy 
wspomnieć, że odbywało się cały czas przy ulewnym 
deszczu, który niezawodnie przeszkodził wielu i wielu 
prawosławnym znajdować się na tej uroczystości. 
Jenerał Feldmarszałek, przybywszy o godzinie 2-ej, 
przyjęty został przez prezesa komitetu budowy w to
warzystwie wszystkich jego członków. Następnie za
częło się nabożeństwo odprawione pontyfikalnie przez 
najprzewielebniejszego arcybiskupa Joanicjusza. Po 
nabożeństwie pierwszą cegłę fundamentu pod ołtarz 
położył arcybiskup, następnie JW. Jenerał-Feldmar- 
szałek i inne osoby obecne. Tamże został włożony, 
po przeczytaniu, zwój pargaminowy, z wrymienieniem 
JW. Namiestnika Hrabiebo Berga, pod zarządem 
którego założona została świątynia i wszystkich człon
ków komitetu budowy, według zwyczaju w podobnych 
wypadkach. W fundamencie pod ołtarzem wmuro
wana została płyta metalowa, z następującym na
pisem: „Na sławę Świętej, Jeanodusznej, Żywotwór- 
czej i Nierozdzielnej Trójcy, Ojca, Syna i Ducha świę
tego, z rozkazu Najpobożniejszego, Najsamowładniej- 
szego Wielkiego Monarchy naszego Cesarza Aleksan
dra Mikołajewicza Wszech Rosji, za błogosławień
stwem Najświętobliwszego Rządzącego Synodu i Naj
przewielebniejszego Joanicjusza, Arcybiskupa W ar
szawskiego i Nowogieorgiewskiego, założona została

ta świątynia pod wezwaniem świętej Równej Aposto
łom Marji Magdaleny, na przedmieściu m. Warszawy, 
Pradze, w roku od stworzenia "świata 7675, a Naro
dzenia zaś Jezusa Chrzstusa 1867, Indyktu 10, dnia 
14 czerwca, na pamiątkę św. proroka Elizeusza i św. 
Metodjusza patrjarchy konstantynopolitańskiego.” 

Następnie arcybiskup w towarzystwie duchowień
stwa, obszedłszy fundament naokoło, pokropił go wo
dą święconą i na miejscu ołtarza zatknął krzyż dre
wniany, mający pozostawać dopóty, dopóki nieskoń- 
czy się budowa świątyni. Przy samem zatknięciu 
rozległ się grom, deszcz ustał i niebo wyjaśniło się.”

* ( A k t  u r o c z y s t y  w i n s t y t u c i e  A l e 
k s a n d r o  w s k o - M a r j i ń s k i m  w y c h o w a n i a  
p a n i e n ) ,  odbył się wczoraj, w niedzielę, 18 (30) 
czerwca, w obec JW . Jenerał-Feldmarszałka Hrabie
go Namiestnika i jego Małżonki, oraz wielu znakomi
tych osób. Szczegóły w tym względzie postaramy 
się dać jutro.

* ( O t w a r c i e  d r o g i  ż e l a z n e j  d o  C i e 
c h o c i n k a ) .  Pisaliśmy już dawniej o zarządzo
nej z upoważnienia rządu przez towarzystwo dro
gi żelaznej warszawsko - wiedeńskiej i bydgoskiej 
budowie nowej linji z Aleksandrowa do Ciechocin
ka; a jak każde choć najmniejsze zwiększenie się 
sieci dróg żelaznych w królestwie dla przemysłu, 
handlu i potrzeb społecznych jest faktem niezwy
kłej doniosłości, tak tembardziej, nową drogę do 
Ciechocinka, przez grunta piasczyste i trudne do 
przebycia, ze względu na istniejące w tej miejsco
wości jedyne w kraju zakłady warzelni soli, jak 
niemniej głośne z swych dobroczynnych skutków 
zakłady kuracyjne, do najpożyteczniejszych koinuni- 
kacij zaliczamy. Nowa droga żelazna z Aleksandro
wa do Ciechocinka, wiorst 7 wynosząca, już w zupeł
ności > ukończona i do użytku publicznego oddana, 
w zeszły piątek przez księdza Kuroch, miejscowego 
kapelana religijnie poświęconą została, zaraz zaś na
zajutrz nastąpiła jej uroczysta inauguracja. W sobo
tę o 7 zrana, oddzielnym ekstracugiem wyjechali w 
tym celu członkowie rady zarządzającej dróg żela
znych wiedeńskiej i bydgoskiej, członkowie dyrekcji 
tychże dróg, oraz zaproszeni dygnitarze wojskowi i 
cywilni. Za przybyciem do Aleksandrowa, zkąd w ła
śnie droga do Ciechocinka prowadzi, w głównej sali 
Cesarskiego apartamentu danym był wystawny obiad, 
w końcu którego baron Mouschwitz, prezes rady za
rządzającej, wzniósł toast na cześć JW. Namiestnika. 
Z kolei spełnione zostały gościnne toasty na cześć o- 
sób zaszczycających swą obecnością akt otwarcia 
drogi ciechocińskiej, jak również za przyszłą pomyśl
ność tejże drogi. O godzinie 5 po południu całe gro
no stanęło w Ciechocinku; stali i czasowi mieszkańcy 
tej siedziby, licznie ugrupowani na placu przed tym
czasową budowlą banhofu, powitali ten pierwszy, tak 
upragniony pasażerski pociąg, głośnemi okrzykami 
radości, a powitanie to niebawem ponowiła miejsco
wa orkiestra. Tak więc Ciechocinek zyskał już stałą 
i jedną z najdogodniejszych komunikacij, która na jej 
wzrost i pomyślność wpłynąć musi. Jazda po drodze 
ciechocińskiej odbywa się nadzwyczaj gładko — bez 
stuku i wstrząśnień, doświadczanych za zwyczaj na 
innych drogach; dogodności te są właśnie skutkiem 
zastósowania tu nowego systemu w położeniu szyn, 
których końce nie łączą się z sobą na podkładach, 
lecz na uginającym się nieco nasypie między podkła
dami. Drogę wzmiankowaną pod kierunkiem inspek
tora drogi bydgoskiej, p. Lewickiego — projektował i 
kontynuował inżynier drogi wiedeńskiej i bydg skiej, 
p. Kamiński — same zaś roboty wykonali znani z te
go rodzaju przedsiębiorstwa przy drodze terespolskiej 
pp. Rejchmann i Wolff. Stacja telegraficzna w Ciecho
cinku, połączona z Aleksandrowem, już urządzoną zo
stała. Nowy aparat wynalazku inspektora telegrafów 
drogi wiedeńskiej, bydgoskiej i terespolskiej, p. Praus- 
sa, kontrolujący z matematyczną dokładnością bieg 
pociągu, oraz czas stania na każdej stacji, był wsta
wionym do ekstracugu ciechocińskiego. Zdumiewał 
on skrupulatnością swojej funkcji pod wpływem prą
du elektryczno-magnetycznego, znacząc dwoma ryl
cami na wstążce telegraficznej oddzielnie minuty bie
gu i oddzielnie minuty spoczynku przy każdej respe
ctive stacji. " a.

* ( P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e ) .  Za po
zwoleniem JW. Jenerał-Feldmarszałka, dnia 22 czer
wca (4 lipca), we czwartek, dane będzie na rzecz o- 
chrony Mikołajewskiej dla dzieci żołnierskich, przez 
amatorów przedstawienie w teatrze pomarańczami w 
Łazienkach, składające się z następujących sztuk: 1) 
„Zenitba”, komedja w3-ch aktach, Gogola; 2)„13-yj 
żenich, iii inieczty do swad’by” , krotochwila w jednej

scenie, Nowikowa; 3) „Prostuszka i Wospitannaja/' 
wodewil w jednym akcie, Kulikowa. Cena*miejsc: na 
estradzie 4 rs., w 1-ym rzędzie krzeseł 3 rs., w 2-m 
i 3-im rzędzie 2 rs., w 1-ym rzędzie amfiteatru 1 rs. 
50 kop., w reszcie rzędów 1 rs. Bilety są do nabycia: 
1) w mieszkaniu jenerał-lejtnanta barona Meller-Za- 
komelskiego, w domu władzy wojskowej na Krakow- 
skiem-Przedmieściu; 2) w księgarniach Kożanczyko- 
wa i Istomina; 3) w klubie ruskim przy bufecie, 4) w 
hotelu europejskim gdzie ogólny stół. "W dniu wido
wiska będą odchodziły powozy publiczne o godzinie 
7 ej z przed hotelu europejskiego, a po skończeniu 
widowiska z przed teatru w pomarańczami. (  Warsz. 
Dniew.).

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  O negdaj w  sobotę, 
jak o  w  doroczną uroczystość śśw . ap o sto łó w  P io tra  i P a 
w ła , w  kościele katedralnym  i m etropolitalnym  św . Jana  
zakończone zostało  n ab ożeństw o czterdziestogodzinne. 
W  tym że kościele sum ę celeb row ał ks. kanonik D itr ieh , 
kazanie m iał ks. Seroczyński; artyści i chóry instytu tu  
m uzycznego pod kierunkiem  dyrektora sw ego  A p . K ąts-  
k ieg o , w ykonali mszę St. M oniuszki, oraz inne u tw ory. 
W  tym że dniu, na cześć śśw . P iotra  i P a w ła , odp raw ia
ne b y ły  nabożeństw a odpustow e w  koście le  parafjalnym  
św . A leksandra, oraz w  takim że k oście le  św . T rójcy  na 
Solcu; zaś w  k oście le  Opieki ś w. Józefa na K rakow skiem - 
Przedm ieściu  konkludow ane było nabożeństw o 4 0 -to g o 
dzinne ku czci Serca  P a n a  Jezusa. W czo ra j, w  kościele  
św . Jacka  przy u licy  F reta , obchodzony b y ł uroczyście  
doroczny odpust z ty tu łu  pośw ięcen ia  kościoła .

* D o  k to  r y  z a c j  a ). W  dniu 2 0  czerw ca (5  lip ca) 
r. b., o godzin ie  1-ej z południa, p. W alen ty  M ik laszew 
ski, dr. praw a un iw ersytetu  H eidelbergsk iego, adjunkt 
szk o ły  g łów n ej, bronić będzie publicznie w  auli tejże  
szkoły , rozpraw ę przez siebie napisaną, p. t. „O  stan o
w isku  prezydującego w  sądzie p rzy sięg ły ch ”,—  dla o- 
trzym ania stopnia  doktora praw a szk o ły  g łów nej w ar
szaw sk iej.

* ( P r o g r a m  p i e r w s z e g o  k o n k u r s u  i n 
s t y t u t u  m u z y c z n e g o  w a r s z a w s k i e g o ) ,  
który odbędzie się  w sa li resursy obyw atelsk iej, w  środę  
dnia 21  czerw ca (3  lip ca ) o godz. 8 w ieczorem , je st  n a 
stępujący: K lasa chórow a pr. Studzińsk iego; andante  
religioso J. B rzow sk iego . — K lasa śp iew u so lo w eg o , pr. 
Ciaffei: B asy: 1) „W ęd ro w iec” Szuberta , w ykona F .
W ejshoff; 2 ) „11 bravo” M ercandantego, w yk . S . G rzy- 
wiński; 3 )  „ Q u i sd egn o” z F letu  zaczarow anego M ozar
ta, wyk. S. G rzy w iń sk i.— T enory: 1 ) A rja  z op. „ I  due 
F oscari” V erd iego , w yk . T . M ikulski; 2 )  arja z opery  
„G iovan na d ’A rco” V erd iego , wyk. G. Ig n a to w sk i. —  
K ontralty: 1) arja z op. „R inaldo” H and la , w yk . E . N ie 
boraka i E . M uller; 2 )  „ II  G iuram ento” M ercandantego, 
wyk. A . D rągow ska; 3 ) arja z op. „Sem iram ida” R o ss i
n iego , w yk . E . N iebórska. — Soprany: 1) arja z opery  
„ I  P uritan i” B ellin ieg o , w yk . J . Biron; 2 ) arja z opery  
„B eatrice  di T enda” B ellin iego , w yk. Z. L ejchnitz; 3 )  
arja z op. „ R ig o le tto ” V erd iego , w yk . J. J a ro szew icz .—  
Śpiew  zbiorow y: „C osi fan tu tte” M ozarta; chór z kan 
taty „ M ild a ” S t. M oniuszki.

* ( D r o g a  ż e l a z n a  w a r s z a w s k o - w i e d e ń s k a ) .  
W yszło  już z druku spraw ozdanie drogi żelaznej w ar- 
szaw sko-w iedeńskiej za rok 1 8 6 6 , z k tórego g łów niej • 
sze rezultaty  tu zam ieszczam y. N a rachunek kap ita łu  
nak ładow ego w ypuszczono po koniec roku 1 8 6 6  w  ob li
gacjach rsr. 7 ,2 0 0 ,0 0 0 ;  w ydana od r. 1 8 5 8 , jak o  ter 
m inu um ow y nadaw czej, po koniec r. 1 8 6 6  na roboty  
ziem ne, sz y n /, m osty, budow le i inw entarze rs. 7 ,1 3 5 ,8 0 3  
6 1 ' /2 kop ,, p ozosta ło  do dyspozycji rsr. 6 4 ,1 9 6  kop. 
3 8  V2 . E ksploatacja  drogi w r. 1 8 6 6  przyniosła  d ocho
du rsr. 2 ,2 0 1 ,7 6 5  kop. 59  */2, w ydano na potrzeby tejże 
eksp loatacji, na rentę rządow ą, na procenta, am ortyza
cję, renow ację i na rentę za łożycie li rs. 1 ,6 9 8 ,3 6 7  kop. 
15 , zosta ło  do podziału m iędzy 1 0 0 ,0 0 0  akcij tow arzy
stw a  rsr. 5 0 3 ,3 9 8  kop. 4 4  */2. D ochód  w  r. 1 8 6 6  prze
w yższa takiż dochód z roku poprzedniego o sum ę rsr. 
2 2 8 ,5 2 4  kop. 38; stosunkow a przew yżka na w szystkich  
pozycjach ruchu podobnież się  odznacza. D yw id en da do 
zapłacen ia  na akcje za rok zesz ły  w yn osi 8 ‘/ 2 %* TT c ią
gu roku 1 8 6 6  odb yło  ruch po kolei żelaznej: osób c y 
w ilnych  6 3 5 ,6 7 9 , w ojskow ych  6 7 ,5 3 6 , ek w ip a ży  8 0 5 ,  
psów  1 ,2 3 8 , koni 3 ,7 4 6 , w o łó w  i krów  2 ,1 3 1 , cieląt 
4 8 ,  ow iec 1 ,8 9 8 , nierogacizny 2 8 ,9 9 4 ,  drobiu pudów  
8 8 1 , bagaży  cyw ilnych  funtów  1 0 ,3 9 5 ,0 1 9 , bagaży  
w ojskow ych pud. 6 5 ,9 9 7 , tow arów  pud. 2 2 ,0 8 0 ,7 5 0 ,  
w ęgla  kam iennego pud. 1 2 ,6 9 4 ,6 7 6 .— W  taborze drogi 
w  r. 1 8 6 6  znajdow ało się  parochodów  7 4 , w agon ów  
dw orskich 6 , w agon  sa lonow y 1, w agon ów  pocztow ych  
8 , w agon ów  osobow ych 5 9 , w agon ów  tow arow ych  
1 ,6 2 2 . W szystk ie parochody w  r. 1 8 6 6  przeb ieg ły  m il 
2 0 5 ,7 6 0 .—  W c ią g u  tego roku z osób podróżujących  
koleją nikt nie u leg ł ani w yp adk ow i śm ierci, ani okale
czenia, a tak szczęśliw y  rezultat rzadko która z mniej-
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szych naw et dróg zaznaczyć m oże. Z ludzi słu żb ow ych  
lub postronnych śm ierć zna lazło  1 7 -tu , w szyscy po naj
w iększej części z w łasnej nieostrożności lub w iny , z ra 
nieniu u leg ło  1 4 -tu, pożarów  w pociągu b y ło  3 , lecz  
przy jednym  tylko sp a lił się  w agon z naftą, m ne zaś za
r a z  ugaszon o .— W ypadków  kolejnych b y ło  1 4 , z k tó 
rych najdotkliw szy był z pociągiem  tow arow ym  w  czer
w cu pod P ły ć w ią . — P rzew iedzione wyżej cyfry oraz re- 
zultata okazują widoczny w zrost tej instytucji, rokujący  
i nadal św ietną pom yślność. 4>-

* (W  y p a d k  i) . C złow iek  n ieżyw y, znaleziony w  
krzakach w  parku Ł azienk ow sk im , o którego śm ierci 
b y ło  doniesione, nazyw ał się  W ła d y sła w  Ś w ięc ick i, s e 
kretarz trybunału  w  m. K ielcach, przybyły  do tutejszego  
m iasta w  in teresie  w łasn ym  i zam ieszkiw ał czasow o w  
hotelu  Saskim  przy u licy  K rakow sk ie-P rzedm ieście. Z n a
ków  gw ałtow n ej śm ierci, żadnych nie okazało  się  i  c ia ło  
pochow ano. — W  dniu 1 6 ( 2 8 )  czerw ca oko ło  godz. 3-ej 
po po łu dniu , urzędnik kancelarji dyplom atycznej oz 
ło w , pod nr. 4 9 7  przy u licy  P odw ale zam ieszkały, wy 
bierając się  na pryw atne strzelanie do celu , og lądał na 
b ity  p isto let i chcąc w yczyścić  kopeć w  g łó w ce  kurka, 
obrócił p isto let otw orem  do sieb ie , i n iechcący p o c ią 
g n ą ł palcem  za kurek, w  skutku czego  nastąpił w y 
strza ł, który ranił K o zło w a , pod sam e piersi; ja k k o l
w iek  pom oc lekarska natychm iast ud zielon ą  mu zosta
ła ,  ku la jednak w ed łu g  zdania lekarzy, p ozosta ła  w  
w ątrobie  i nie m a n a d z ie i, żeby ranny uratow any  
zosta ł; pom im o tak strasznych cierpień, zachow uje on 
jednak  zupełną  przytom ność i tegoż dnia o godz. 8-ej 
w ieczorem  sp ow iada ł się  i przyjął śśw . Sakram enta. D o 
tąd w  stan ie choroby K o zło w a , żadne polepszenie n ie  
nastąp iło . —  O negdaj w  nocy, w  dom u N r. 1 1 0 3 5 . ze  
sk lep u  handlarza m ąki, H ersza M łyn ka, niewiadom y 
spraw ca, w yłam aw szy  drzw i od podw órza, skradł rsr. 
3 0 0  gotów k ą, łańcuszek  z ło ty  dam ski, oraz kubek i ły ż  
kę srebrne.

* ( S p r o s t o w a n i e ) .  W N .  1 4 1  naszego pism a, 
w  spraw ozdaniu o akcie uroczystym  instytu tu  g łu ch on ie
m ych i ociem nia łych , przez om yłkę liczbę  w ychow ańców  
instytutu od jeg o  za łożen ia  do dnia dzjsiejszego, podali
śm y jako  liczbę obecnie znajdujących się  w  nim  dzieci. 
P rostu jem y w ięc tę om yłkę tak: O d za łożen ia  instytutu  
do dnia dzisiejszego, w y ch o w y w a ło  się  lub w ychow uje  
się  uczniów  i uczennic 7 3 5 ; a m ianow icie: g łuchon iem ych  
ch łopców  4 0 9 , dziew cząt 2 5 0 ,— razem  6 5 9 ; ociem nia
ły ch  ch łopców  6 3 , dziew cząt 1 3 , razem  7 6 . W roku zaś 
bieżącym  szkolnym  było: głuchon iem ych  ch łopców  8 2 ,  
dziew cząt 4 8 ,  razem  1 3 0 ; ociem niałych  ch łopców  27 , 
dziew cząt 1 0 , razem  3 7 ; razem  jednych i drugich 1 6 7 .

sta ł stanowczo rozwiązany, uchwały zaś jego, zapa
d łe podczas sesji z roku 1865, utraciły moc obowią
zującą. W ten sposób dokonane zostało ostateczne 
zjednoczenie Siedmiogrodu z Węgrami, i na całej 
przestrzeni tych dwóch wielkich krajów zaprowadzo
no znowu jedność pod względem  prawodawczym.— 
W zględem Chorwacji mają być także przedsięwzięte 
wkrótce kroki stanowcze. Rząd zamierza przede- 
wszystkiem zastąpić wszystkich tamecznych urzędni
ków administracyjnych, nie wyłączając i bana, osoba
mi posiadającemi jego zaufanie, poczem przystąpi do 
rozpisania nowych wyborów do sejmu. W Peszcie 
pochlebiają sobie nadzieją, że uzyskana zostanie w ten 
sposób większość sprzyjająca unji, lecz usposobienie 
umysłów w Chorwacji nie jest takiego rodzaju, ażeby 
można było liczyć z pewnością na podobny rezultat. 
IN ordd. A . Z .)

* (S e jm  w ę g i e r s k i ) .  P e sz t, 2 6  czerwca. N a  
dzisiejszem posiedzeniu izbv deputowanych, zainter- 
pelował także Koloman Tisza m inisterstw o, czy 
przedstawi ono na przyszłych posiedzeniach sejmu 
prawo usuwające wszystkie resztki system u feodalne- 
go. Minister sprawiedliwości Horvath oświadczył, że  
jak skoro tylko pozwoli na to czas i załatwione zo
staną najpilniejsze kwestje, pomienione piawo zosta
nie ułożone i przedstawione sejmowi. Poczerń przyję
to z nieznaczDemi odmianami projekta praw dotyczą
ce koronacji, darów koronacyjnych i wy boi u strażni
ków korony. Projekta te przesłane zostaną dziś o 
godz. 6 wieczorem izbie magnatów. W końcu posie
dzenia komisja petycyjna dokończyła swojego spra
wozdania. Izba magnatów otrzymała dziś jeszcze  
przyjęte przez izbę deputowanych projekta piaw , i 
weźmie je jutro o godzinie 11-tej rano pod obiady.-— 
P e sz t , ‘28  czerwca. N a  dzisiejszem posiedzeniu izby  
deputowanych minister hr. Miko przedstawił projekt 
dotyczący węgierskich kolei żelaznych, który w przy
szły, poniedziałek wzięty będzie pod rozprawy. Potem
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* ( P o d r ó ż  JC W . N a m i e s t n i k a  K a u k a z u ) .  
G azeta  po licyjna  taganrogska pisze, że 19 m aja o go 
dzinie 7-ej w ieczorem , przybył do m . Jejska JC W . W ie - 
ki K siążę nam iestnik kaukazki, M ichał M ikołajew icz. 
N a  pow itan ie Jego  W ysok ości przybyli dnia poprzednie
go parostatkiem : atam an w ojska dońsk iego, jen era ł-a d -
ju tan t P ota p o w  i naczelnik m iasta T aganrogu  kontr-ad- 
m irał S zestak ow . N a  tym że parostatku znajdow ali się: ! 
prezydent m iasta  T aganrogu  Serebriaków  z deputacją i . 
prezydent m iasta R ostow a, B ajkow . P o  przyjęciu w arty ! 
honorow ej i raportów  od naczeln ików , J eg o  W ysokość  
przyjm ow ał reprezentantów  gm iny m iejskiej. P rezyd en t , 
m iasta  B urców  podał w ielk iem u księciu  chłeb i sól; po- , 
czem  naczelnik m. T aganrogu  zaprezentow ał prezydenta  
i deputację tegoż  miasta; prezydent p o w ita ł Jeg o  W y 
sokość i zaszczycony został podziękow aniem . N azajutrz  
W ielk i K siążę zw iedził m iejscow e gim nazjum  m ęzkie, 
egzam inow ał uczni, zadow olony b y ł z ich odpow iedzi i 
p o stęp ó w  w  naukach, i zaprosił do sw ego  sto łu  dyrek- 
tora i inspektora gim nazjum . N a  obiedzie, oprócz św i
ty  W ielk iego  K sięcia , znajdow ali się także atam an w oj- 
ska doń sk iego , naczelnik m iasta T aganrogu  i prezyden
ci m iast T aganrogu  i R ostow a. Jeg o  W ysokość w n iósł 
toasta  za zdrow ie C esarza, Cesarzow ej i C esarzew icza  
N a stęp cy  tronu, a także toast za pom yślność wojska  
dońsk iego, oraz m iast T aganrogu  i R ostow a — jako n aj
b liższych  sąsiad ów  K aukazu . D n ia  21  m aja, w  roczn i
cę  stan ow czego  podbicia  K aukazu, W ielk i K siążę  zapro 
s i ł  prezydentów  Serebrjakow a i B ajkow a, aby się  znaj
d ow ali na rannem nabożeństw ie. T eg o ż  dnia, o godzinie  
9-ej zrana, Jeg o  W ysok ość  pożegnaw szy się  z atam anem  
w ojska dońskiego, z naczelnikiem  m iasta T aganrogu  i 
z inn em i osobam i, i poleciw szy prezydentom  m iast Ta- 
ganrogu i R ostow a  ośw iad czyć  gm inom  tych m iast p o 
dziękow anie za pow itan ie, odjechał z m iasta Jejska. 
(Siew. Pocz.).

■ - -  —

* ( W s p ó l n y  j ę z y k  s ł o w i a ń s k i ) .  Z powodu 
zjazdu gości słowiańskich na wystawę etnograficzną 
w Moskwie, niemcy poczęli szydzić ze słowian, mó
wiąc, że nie posiadają oni jednego wspólnego języka 
słowiańskiego, ażeby módz należycie pojmować się 
wzajemnie, i że przeto powinni oni przyjąć język nie

miecki! Gazeta czeska N a ro d n i N ow in y  (w numerze 
39), zbijając twierdzenia niemców, powiada: „W ycho
dzi teraz na jaw pytanie, który z liczby wszystkich  
języków słowiańskich mają przyswoić sobie słowianie, 
zachowując jednocześnie swój język rodowity? Odpo
wiedź na to zapytanie jasna jest sama przez się. Ję
zykiem najliczniejszego plemienia słowiańskiego jest  
język ruski. Nie ulega wątpliwości, że mniej liczne 
plemiona powinnyby przyswoić sobie język najlicz
niejszego plemienia, z którem pozostawać będą coraz 
częściej w styczności, pod względem tak handlowym 
jak i literackim. Niech przeto każdy słowianin, do ja- 
kiegokolwiekbądź plemienia on należy, przyswoi sobie 
język ruski, zachowując jednocześnie swój język ro
dowity; niech każdy słowianin uczy swoje dzieci ję
zyka ruskiego, narówni ze swoim językiem rodowi
tym - i  wówczas niemcy przekonają się, że ludy s ło 
wiańskie posiadają jeden język ogólno-słowiański; w 
ten sposób uwiecznioną zostanie jak najświetniej pa
mięć o wystawie etnograficznej w Moskwie.” W  koń
cu, N a ro d n i N ow in y  powiadają: „Niech język ruski 
będzie przewodnikiem duchownym wszystkich ludów  
słowiańskich, i wówczas jedynie wspierać się one bę
dą wzajemnie; co się zaś tyczy nas, czechów, u rze
czywistnione zostanie życzenie, które przed wyjazdem  
gości słowiańskich z Petersburga wynurzył p. Iwani- 

■ cki w następujących pełnych zapału wyrazach: „Wy, 
czesi, macie znakomitych mężów uczonych, wy jeste
ście narodem oświeconym; wy powinniście zająć u nas 
miejsca, które z a jm o w a li  dotychczas niemcy. W y poj
mujecie nasze inleresa słowiańskie. ( W arsz. D n ie-  
w n ik).

I * ( G a l i c j a  i p. B e u s t ) .  B as. Inw . w arty
kule wstępnym N° 164, pisze pomiędzy innemi. Ja
kiego rodzaju uczucia i nadzieje ożywiają polakow  

1 galicyjskich, w obec zachodzących w Austp)i prze
k sz ta łc e ń , można sądzić z galicyjsko-polskicb dzien-
1 ników które z radością donoszą, że cesarz austrjacki ? — — r-~ -

już zatwierdził uchwałę sejmu lwowskiego o radzie nastąpiły obrady nad projektem rządowym co do wy- 
wychowania i wprowadzeniu języka polskiego, jako j boru komisji dla wspólnych sp ra w fin a n so w y ci.L o -  
wvkładowego we wszystkich niższych i średnich j nyay w niósł o dodatek do tego projektu, według Kto- 
szkołach Galicji. Organ ruskich galicjan, dziennik ; rego rząd odpowiedzialny powinien wskazać komisji, 
Slow ot powiada z tego powodu, że zatem galicyjską ! jaką kwotę długu państwa W ęgry mają przyjąć na 
Ruś oczekuje nowy cios i ruska narodowość w tym j siebie, i jakie układy prowadzić ona ma z odpowie- 
kraju ma przed sobą nową walkę o swój bvt. Dodaje dzialnem ministerstwem innych krajów. Iisza  wystą- 
on że gdyby w Warszawie we wszystkich szkołach pił przeciwko wnioskowi twierdząc, ze takowy wy- 
niższych i średnich, został wprowadzony język ruski kracza przeciwko prawu o sprawach wspólnych. Kil- 
iako wykładowy, to wrzeszczeliby nietylko polacy, ku członków skrajnej lewej oświadczyło, ze w strzy- 
lecz i sam baron Beust, chociaż w Rosji, język ruski mają się od głosowania. Deak w długiej mowie w y- 
jest urzędowym. „Pragnęlibyśmy”, powiada Słowo, . stąpił z obroną tego projektu, który następnie został 

używać w konstytucyjnej Austrji, choć dziesiątej ' przyjęty i odesłany zostanie do izby magnatów, która 
części praw dla naszego języka w życiu towarzyskiem, | o godzinie 5-ej odbędzie posiedzenie. Izba deputowa- 
jakich używają dla swego polacy w teraźniejszej nie- ; nycli odbyła powtórne posiedzenie o godz. 6-tej w ie- 
konstytucyjne? Rosji” P Beust chętnie robi dla po- I czorem, na ktorem wybrano 10 członków do komisji 
laków ustępstwa, nie dążące na szkodę niemców i finansowej. Co do projektu ministra Miko, izba upo- 
bardzo jest zadowolniony, że w zamian za oddanie Ga- ważm ła ministerstwo do robót przygotowawczych dla 
licji w ręce polaków, nabywa na korzyść swej polityki zbudowania kolei żelaznych i do postarania się o pie- 
sympatję i głosy 35 polskich deputatów w radzie pan- mądze, ażeby lmje A lfold-rium e, Kottori - Zagrzeb, 
sympmję e o n  e i W ielki Waradyn - Klausenburg i Miskolcz - Hatwan
stwa ' Amrlia ' m ogły być jak najprędzej wykończone. Izba m agaa-

o  J  .  ‘ i z v   o a  r l n  w v V m r n  l r n m i a i ij  -57 \  • i Atoo Petersbur- tów przyjęła rezolucję co do wyboru komisji finanso-* ( L o r d  V a n e )  uda się 'k ro tce  do P ete^ b ur ] yję ^  ^  q godzinie 2
dla doręczenia Najjaśniejszemu cesarzowi ruskie h  y ^  członków B iir j

ii /ivrW n nndwiazki. (N o ra .)  1 * . , ^  t o r  ~mu orderu podwiązki. (N o rd .)
A u s t r j a .

* ( R a d a  p a ń s t w a ) .  W iedeńskiej radzie pań 
stwa złożone zostały, jedne po drugich, rozmaite pro 
jekta do praw jak największej doniosłości, zic iv ic i u u  J    . ' , _
jedne są wprost wypływem kompromisu zawartego 
z Węgrami co do spraw wspólnych, inne zaś są prze-

pięciu
* ( B a n  k r o a c k i ) .  Zagrzeb, 2 5  czerwca. Ban  

kroacki zawieszony został w swojem urzędowaniu i 
mianowany .gubernatorem cywilnym Kroacji. ( Qor.

F r a ń  oj a,
* ( S u ł t a n  t u r e c k i . )  L a  France pisze pod da

tą 29 czerw ca: Sułtan Abdul-Azis przybył 27-goZ w ęglam i LUUU - - - - -  * ? czerwca, uunau z i -g o
znaczone do dodania do instytucij konstytucyjnycn c^erwca> 0 godzinie 10-ej zrana, do Neapolu, zkąd 
zachodniej połowy mouarcliji austrjackiej niektórych , wvjecjiap prawie niezwłocznie. F lotylla sułtana prze- 
żywiołów, których im brakowało dla utworzenia do- < cj1(Kjz;pa następnie przez cieśninę Piombino. Sułtan  
kładnego system u parlamentarnego. Projekt do pra- | wvjąfi ować w Tulonie 29-go i udać się n iezw ło- 
wa zmieniającego artykuł 13 ustawy z r. 1861 i pro- , pQ przyjęciacłi urzędowych, do Ljonu, a ztam -
jekt do prawa o odpowiedzialności ministrów, należą t , ^  p jjo^  gdzie zostanie powitany przez wice-kró- 
do tej ostatniej kategorji; projekt do prawa o nowym ^  Egiptu, i miał przybyć do Paryża 30-go czerwca 
składzie rady państwa i projekt do prawa o hele,, - ,  pojllcinjU- Cesarz Napoleon przeznaczył do zo-
cjach austrjacko-węgierskich, którym powierzonei gtawanja pr.:y osobie sułtana, podczas jego pobytu 
stanie uregulowanie spraw wspólnych są bezpo j Erancji: jenerała de Bńneville, swego adjutanta;
nim rezultatem układu zawartego z we margr. deConegliano, szambelana; hr. d’Ayguesvives,
skim. Ten ostatni projekt do prawa r g szambelana; kapitana de Reffio, oficera ordynansowe-
wszystkich szczegółach mechanizm, a . gy a_ go; margr. de Caux, koniuszego. Orszak cesarski,
zawiły, delegacij austrjacko-węgiers -i , uto_ który towarzyszyć  ̂ dzie suptanowi przy jego wje-
dać się będą, jak wiadomo, z jedna J wiedeń- ź(łzie do Paryża, dnia 30 go czerwca, postępować b?- 
wanych z obu parlamentów, pesztensm g j dzie podług tegoż samego ceremonjału, jak przy wje-

o pr-ezes izby depu- • ździe Najjaśniejszego Cesarza ruskiego. Z dworca 
I .  ( D . p a t o w . 1 1 .  drogi i d £ n ą i  ljońskiej. orS» k  uda r i ,  J.rzez ulice

j S S j « 5 t o S w i l i  Sie posiedzenia i ijcóską, Sw. A ntoniego,Rivoli, dziedziniecLn»ru, l uk,  
skich, którzy dotychcza . swojej nieobecności I tryumfalny, dziedziniec Tuileriow. J

&  M ,  J S j  * ( Wi c e . k r d . E g i p . , - K s i » z e H « ^ e c O |gdyż w przeciwny p  czerwca_ Wczoraj wieczorem dany oy*

ma* ( K w e s t j e  s i e d m i o g r o d z k a  i c h o r w a -  Tuilerjach obiad na cześć^ sjirżólaHu^ b ert daje w 1 
c k a )  W iedeń, 2 d  czerwca. Sejm siedmiogrodzki zo- 1 włoskich. Dziś wieczorem, książę |



pałacu ambasady włoskiej obiad na cześć marszałków 
Francji. (L a  Fr.)

G recja.
* ( K o m i t e t  n i e s i e n i a  p o m o c y ) .  Czytamy 

w La France:  „Należy oddać sprawiedliwość otwar
tości Rosji, która nie kryła się nigdy ze swemi pra- 
wdziwemi sympatjami dla powstańców' greckich w pań
stwie otomańskiem i nie robiła nigdy sekretu z za
chęty jaką im daje. Dziennik L a  Grece  donosi, że 
komitet ustanowiony dla niesienia pomocy ofiarom 
wojny o niepodległość wr Epirze, Tessalji i Macedonji, 
mianował Jej Cesarską Wysokość Wielką Księżnicz
kę Olgę swym prezesem honorowym.”

* (W y sp y j o ń sk  i e). Uroczystość wcielenia wysp 
jonskich do Grecji, obchodzoną była na wszystkich 
tych wyspach 21 maja (2 czerwca) z wielka okazało
ścią. Ludność dowiodła przez swój zapał, że nie ża
łuje swego przyłączenia się do wspólnej ojczyzny. 
( L a  Fr.).

Meksyk.
* ( P u ł k o w n i k  L o p e  z). L a  France  pisze 

pod datą 27-go czerwca: Poczerpnęliśmy wczoraj 
z Messager-franco-americain  wiadomości w przed
miocie zdobycia Queretaro, z których jedna głównie 
jest niedokładna i potrzebuje sprostowania. Pułko
wnik Lopez, który dosłużył się szczęśliwie tego sto
pnia i który oddał Queretaro w ręce juaristów, nie 
jest bynajmniej spokrewniony z marszałkową Bazai- 
ne, której rodzina dała rzeczypospolitej dwóch pre
zydentów. Pułkownik Lopez, ozdobiony przez mar
szałka Forey, po bitwie pod San-Lorenzo, orderem 
Legji honorowej, obsypany był przez cesarza Ma - 
ksymjana dobrodziejstwami, tak, iż trudno było prze
widzieć jego zdradę.

Niderlandy.
* ( W y c h o d ź c y  h a n o w e r s c y ) .  Rząd ni

derlandzki zarządził, jak wiadomo, ażeby wychodźcy 
hanowerscy opuścili niezwłscznie Niderlandy, i z tego 
powodu był interpelowany w izbie. Ministerstwo u- 
sprawiedliwiło sw'e rozporządzenie tem, że wychodź
cy pomienieni przeznaczeni byli do utworzenia od
działu ochotników przeciw Prusom, że zamiar ten 
został zaniechany nie stanowczo, lecz tylko tymcza
sowo, i że knowania tego rodzaju pozostają w sprze
czności z prawem szukania schronienia wr obcym kra
ju. Izba uznała, że rząd postąpił zgodnie z prawem 
międzynarodowem, i bez głosowania nad interpelacją, 
przeszła poprostu do porządku dziennego. (N ordd. 
A. Z.)

Pruty.
♦ ( Z w i ą z e k  c e l n y ) .  Nordd. A . Z .  pisze pod 

| datą 27-go czerwca: „Zjednoczenie Niemiec północ
nych i południowych pod względem polityki handlo
wej, nie daje jeszcze dotąd spokoju niektórym dzien
nikom paryzkim, i zwłaszcza L a  France  nie przesta- 

i je  powstawać mocno na ten układ, wypływający z za
sad ekonomji narodowej. Pismo pomienione, które
mu wyłożyliśmy w krótkości różnicę pomiędzy zje
dnoczeniem politycznem a zjednoczeniem handlowo- 
politycznem, znajduje „w najwyższym stopniu nai- 
wnem” to. że wspomnieliśmy przy tej sposobności o li
cznych traktatach handlowych, które Francja poza- 
wierała, i usiłuje poinformować swych czytelników o 
różnicy zachodzącej pomiędzy temi traktatami a tra
ktatami handlowemi niemieckiemi; przyczem wyszcze
gólnia wszystkie ofiary, jakie państwa południowo- 
niemieckie zmuszone są ponieść ze swej niepodległo
ści na korzyść zjednoczenia celnego Niemiec połu
dniowych z północnemi. L a  France  atoli piorunuje 
wcale niepotrzebnie, nie mieliśmy bowiem bynajmniej 
na myśli stawiać traktat z 4-go czerwca na równi 
z francuzkimi traktatami handlowemi pod względem 
ich znaczenia materjalnego, lecz podnieśliśmy jednę 
tylko okoliczność, dla wytlómaczenia pismu paryzkie- 
mu, iż umowy handlowo-polityczne, z powodu ich cha
rakteru i celu, nie mogą mieć wcale znaczenia poli
tyczno- zaczepnego’ ’.

* (K w e s t j a l u k s e m b u r g s k a ) .  Nordd.
A. Z .  pisze pod datą 28-go b. m.: „Jeżeli niektóre 
pisma paryzkie przedsiębiorą znowu od niejakiego 
czasu „wyprawę za pomocą pióra” przeciw Prusom, 
pcwowodu do tego szukać należy w rozpaczliwem po- 
ożeniu dziennikarstwa, któremu brak w obecnej 
artwej porze roku materjału do pisania, zwłaszcza 
ikąd tak w mowie tronowej pruskiej, jak i w innych 

niejscach posiadających powagę, sytuacja przedsta- 
ioną została jako taka, której brak wszelkiego po- 
odu do obudzania obaw-. Za pozór do tych napaści 
uży pismom paryzkim, bądź związek celny, bądź 
westja szlezwicka, bądź nareszcie kwestja luksem- 

turgska, która już całkiem przebrzmiała. Tę osta- 
nią dziennik F a ys  wybrał za przedmiot do rozumo- 
aó i przytacza całkiem nowy warjant, twierdząc, że 
rusy zamierzają założyć fortyfikacje pod Mont-Louis

nad Mozelą. Pays oburza się mocno z tego powodu 
i utrzymuje, że wykonanie tego zamiaru byłoby po
gwałceniem traktatu londyńskiego. Pismo pomienio- 
ce nie zna prawdopodobnie oświadczenia dołączone
go do artykułu 3-go tego traktatu, inaczej nie obu
rzałoby się tak mocno z powodu ewentualności, co do 
zaprojektowania której nikt oprócz dziennika Fays  
nic nie wie. Monitor  wieczorny, podając swój prze
gląd z ubiegłego tygodnia i wspominając w nim o 
Luksemburgu, nie mówi nic o kwestji podniesionej 
przez Pays,  lecz stwierdza jedynie po prostu, że po 
zneutralizowaniu Luksemburga, życzeniom Francji 
stało się w zupełności zadosyć i .że zyskana zostara 
w ten sposób szacowna rękojmia dla dobrych stosun
ków z państwami sąsiedmemi”.

* ( K s i ę z t w a  n a d e l b a ń s k i e ) .  Prusy pro
wadzą czynnie w dalszym ciągu pracę asymilacji w 

; księztwach nadelbańskich. Nordd. A. Z .  zapowia- 
; da rychłe zaprowadzenie w tych księztwach pruskiej 
j  organ zacji sądowej. {L a Fr.) 
i  *  ( K w e s t j a  s z 1  e z w i c k a). N ord  z dnia 28-go 

czerwca pisze: Korespondencje z Berlina podają cie
kawe szczegóły o układach toczących się pomiędzy 
gabinetami berlińskim i kopenhagskim w sprawie 

i Szlezwigu północnego. Okazuje się z tych wiadomo- 
! ści, że pomimo w ogóle zdań przeciwnych, układy te 
j n;e zostały przerwane. Prawda, że pierwsza odpo- 
i wiedź gabinetu kopenhagskiego na warunki Prus ma- 
! ło  daje nadziei co do przyszłego zadawalniającego 
załatwienia tego nieporozumienia; ale rząd pruski 
wystąpił z nowem przedstawieniem wniosków w Ko
penhadze i przesłał ministerstwu duńskiemu drugą 
notę, żądając poręczenia praw narodowych dla niem- 
ców, których wykonanie artykułu 5-go traktatu praż- 
skiego poduać ma znowu pod panowanie Danji. Nie 
wiadomo jeszcze, jaka będzie odpowiedź Danji na tę 
notę, której treść szczegółową podały koresponden
cje- Wątpić należy, ażeby powody przytoczone przez 
gabinet berliński na poparcie jego żądań skłoniły 
rząd kopenhagski do odstąpienia od pierwotnej swej 
odmowy. Argumenta te zachęcą raczej Danję do wy
trwania w uporze, gdyż Prusy oświadczając dość słu
sznie, że pokój pomiędzy oboma krajami nie mógłby 
być trwałym, „gdyby w nim pozostawiono zarodek wy
padkówr podobnych do tych, jakie sprowadziły wojnę 
1863 r.,” zniewalają Danję do przypomnienia sobie 
układów prowadzonych w 1851 r. przez Prusy opie
kujące się prawami narodowemi niemców szlezwic- 
kiclr, które stały się „źródłem” wypadków 1863 r.

* ( S p r o s t o w a n i e ) .  Czytamy w Nordd. A  Z. 
z 28-go czerwca: N ational Z  powiada w artykule o 
konferencji celnej: „Dalej Prov. Corr.  mówi, że kon
ferencja ta zaprzątać się będzie szczegółami dotyczą- 
cemi opodatkowania tytoniu”. Proszeni jesteśmy o 
zwrócenie uwagi na to, że podobnego twierdzenia 
Prov. Corr.  wcale nie obejmuje. Zdaje się, że zaszła 
w tym względzie pomyłka.

♦  ( Z a p r z e c z e n i e )  B erlin ,  2 7 czerwca.  Wia
domość ogłoszona przez jedno z pism tutejszych o po
daniu się do dymisji ministra sprawiedliwości, jest 
całkiem bezzasadna. {Nordd. A . Z .)

♦ ( P o c z t y ) .  Czytamy w Nordd. A . Z.  pod
29-go czerwca- „Bez hałasu spełni się w tych dniach 
fakt, mający wielką doniosłość pod względem popar
cia i zespolenia interesów handlowych Niemiec. Dnia
30-go czerwca o północy, administracja poczt nie
mieckich Thurn i Taksisa ustaje stanowczo; po 400 
latach istnienia, we wszystkich częściach Niemiec, w 
których takowa trzymała się, jeszcze dotąd, w miej
sce zaś jej zaprowadzony zostanie królewsko-pruski 
zarząd poczt. Po zawarciu w dniu 28 stycznia r. b. 
pomiędzy rządem tutejszym i domem książęcym 
Thurn i Taksis traktatu cesji, który uzyskał zatwier
dzenie sejmu i sankcjonowany został 16-go lutego 
r. b. za pomocą osobnego prawa, pozostawało rządo
wi królewsko-pruskiemu trudne zadanie zawarcia 
z pojedynczemi rządami rozmaitych państw, w któ
rych system poczt Thurn i Taksisa istniał dotąd 
z bardzo rozmaitemi modyfikacjami, osobnych trak
tatów dla stanowczego uregulowania nowych stosun
ków pocztowych. Traktaty takie pozawierane zostały 
i odtąd administracja poczt i prawo pobierania opłat 
pocztowych przeszły na wieczne czasy od tych państw 
na rzecz Prus, i będą kierowane samoistnie przez 
królewsko-pruski zarząd pocztowy, podług jego wła
snych norm i form. Prusy będą mianować i wyzna
czać urzędników, wydawać rozporządzenia, zawierać 
traktaty i t. d. Jednocześnie z zawarciem traktatów 
z rozmaitemi państwami niemieckiemi, za pomocą 
których usunięte zostały radykalnie całe setki oso
bnych traktatów specjalnych, pełnych jak najrozmai
tszych i najdziwaczniejszych przepisów, nastąpiła w 
Frankfurcie nad Menem, jako w siedlisku dotychcza
sowej dyrekcji jeneralnej poczt księcia Thurn i Taksi
sa, specjalna umowa pomiędzy tym księciem a zgro

madzoną tam komisją do uregulowania stosunków 
pocztowych. Jak w po za pruskich państwach do
tychczasowego okręgu poczt Thurn i Taksisa, tak sa
mo, naturalnie, i w nowo-nabytych prowincjach, gdzie 
należało również usunąć przeszkody pochodzące z od
dania zarządu poc:t w dzierżawę w obce ręce, kró- 
lewśko-pruska administracja pocztowa wchodzi sta
nowczo z tymże dniem w życie. W ten sposób za
prowadzona została administracyjna jedność wszyst
kich poczt w Niemczech północnych, z włączeniem 
prowiucij południowych hesko-darmvztadzkich. Któż
by mógł żywić przed rokiem nadzieję tego błogiego 
w skutkach przekształcenia. Że to doniosłe dzieło 
ducha niemieckiego i pracy niemieckiej przyszło do 

i skutku tak szybko i z takiem powodzeniem, zawdzię
czać należy silnej inicjatywie rządu królewsko-pru- 
skiego, głównie zaś pełnej systemu wytrwałości prze
wodniczącego w pruskiem ministerstwie handlu”.

! Turcja.
[ * ( No t a  a u s t r j a c k a ) .  O nocie, którą gabinet
austrjacki wystósowrał do Porty dla poparcia kroku 
zbiorowego wielkich mocarstw w kwestji kandjockiej, 
powiadają obecnie, że nie obejmuje ona żadnej szcze
gólnej propozycji, lecz zaleca jedynie, ażeby Turcja 
nie sprzeciwiała się dłużej żądaniom objętym w no
cie zbiorowej. Anglja miała także oświadczyć się 
mniej więcej w tymże duchu. {Nordd. A. Z.)

* ( N o t a  i d e n t y c z n a ) .  Depesze z Konstan
tynopola donoszą, że Porta postanowiła dać przez 
swoich reprezentantów dyplomatycznych odpowiedź 
na przesłaną jej notę identyczną, dotyczącą położenia 
chrześcjan w cesarstwie otomańskiem. Rząd sułtana 
ma w’ zasadzie zgadzać się na propozycje mocarstw, 
ale pod pewnemi zastrzeżeniami, z których najważ- 
niejszem jest to, że komisarze europejscy nie mogliby 
sami prowadzić śledztwa, ale byliby tylko świadkami- 
Jak powiedziano wreszcie, noty Francji, Rosji, Au- 
strji, Prus i Włoch, zakomunikowane Porcie, są iden
tyczne; jedna tylko nota Anglji wzywa rząd turecki 
do posłuchania rad innych mocarstw, nie zawierając 
w sobie żadnej propozycji. (L a  la t r . )

* ( K w e s t j a  k a n d j o c k a ) .  Wiedeńska D ie  
Presse  donosi, że Porta udzieliła odpowiedź na 
ostatnią notę zbiorową. Porta oświadcza, że Omer- 
pasza dał stanowcze zapewnienie, iż pokona stanow- 
czo za miesiąc powstanie kandjockie. Do owej chwi
li, rząd sułtana nie może w żaden sposób dać zobo
wiązania do układów. JeżeliOmerowi-paszy nie powie
dzie się pokonać powstania do wyznaczonego przez 
niego terminu, t. j. do 24-go lipca, w takim razie 
walka zostanie zaniechaną i wszczęte będą układy w 
przedmiocie zwołania reprezentantów ludności chrze- 
ścjańskiej wyspy Kandji, przy spółudziale mocarstw.
(  A'oljfs T. B .)

* ( P o w s t a n i e  k a n d j o c k i e ) .  Jour. de St. Pet. 
ogłasza ^następujący telegram z Konstantynopola, 
z daty 27-go czerwca, zakomunikowany mu przez po
selstwo tureckie: Ostatnie raporta Omera-paszy do
noszą o wielkiem zwycięztwie, odniesionem przez woj
ska tureckie nad oddziałem ochotników skoncentro
wanych w okręgu Lassithi. Na skutek porażki dozna
nej przez tych ostatnich, mieszkańcy pomienionego 
okręgu oddali wojskom tureckim sześć tysięcy kara
binów i wielką ilość amunicji, które parostatek Arka- 
dion  przywiózł im niedawno z Grecji. Wojska turec
kie zajmują obecnie silne pozycje i sposobią sie do 
marszu na Sfakję.”

Wloohj.
* ( S t r z e ż e n i e  g r a n i c  p a p i e z k i c h ) .  

Dziennik Lom bardia  z 23 go czerwca podaje nastę
pującą wiadomość, świadczącą o czujnem pilnowaniu 
przez rząd włoski bezpieczeństwa terytorjum papiez- 
kiego: „Ósmy bataljon bersagljerów wyruszył wczo
raj z Medjolanu, udając się nad granicę rzymską”.

*  ( O c h o t n i c y ) .  Gazeta medjolańska  zaprze
cza obiegającym od pewnego czasu we W łoszech po
głoskom, a rozszerzonym już przez gazety, o werbun
kach ochotników. Dziennik włoski twierdzi, że po ■ 
głoski te rozszerzyło stronnictwo reakcyjne. Stron
nictwa poczęły zwalać jedno na drugie odpow iedzial- 
ność za pokuszenia ternskie. Utrzymują, że zamach 
ten, w którym stronnictwo garibaldyjskie nie brało ża
dnego udziału, obmyślany był tylko dla przys porzenia 
kłopotu rządowi włoskiemu, tak, ażeby tenże zmu
szony był albo uciec się do środków represyjnych, al
bo też opuścić papieża. Proces wytoczony ujętym w 
Terni napastnikom wyjaśni zapewne owe tajemnice. 
Tymczasem rząd włoski uznał za konieczną potrzebę 
wysłać nad granicę papiezką liczne oddziały wojska.
L a Fr.)
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selerków młodych mendel kop. 12, porów mendel kop. 
6 % , buraczków młodych pęczek kop. 5, pęk pietruszki 
kop. 1*2, kalarepki mendel kop. 12, kalafiorów kop. 7, 
szabelbonu blacik kop. 7 % , chrzanu wiązka kop. 12, 
kartofli m ł o d y c h  garniec kop. 30, starych k. 8 % , rzepki 
pęczek; kop. 4, cebuli młodej wiązka kop. 6, strączków 
garniec kop/ 18 , pęk rzodkwi białej kop. 2 % , jagód 
czerwonych kwarta k. 3ó, grzybków blacik kop. 22 Jr, 
co do legumin: mąki najpiękniejszej funt kop. 8, śre
dniej kop. fi'/i, ordynarnej kop. 4 % , kaszy krakowskiej 
drobnej kwarta kop. 10% , grubszej kop. 9, jaglanej 
kop. 7, perłowej kop. 10, gryczanej kop. 6 % , jęczmien
nej kop. 5, grochu szablastego kop. 8, okrągłego kop. 5, 
grzybów suszonych funt kop. 45; co do ryb: szczupaka 
funt kop- 25, karpia kop, 30, lina i karasia kop. 20, 
węgorza kop. 20, suma kop. 25. Raków dużych kopa 
rsr. 1 kop. 80, mniejszych kop. 7 5. <jy
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IB C zerw ca L ipca  .
K a 1 e ti d m. r •/.

We wtorek, 2 lipca,— N aiviedzenie N . M arji P a n 
n y -—Słońce wscb. o godz. 3 min. 45; zach. o godz. 8 
min. 22.

W e środę, 3 lipca, — śśw. H eliodora bisk. i Anatoliu- 
sza bisk. — Słone© wsch. o godz. 
godz. 8 min. 21.

3 min. 46; zach o

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana -j- 12*5. R. ciepła.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach . . .
Termometr R e a u m .....................
Stan nieba . . . .

o  g o d z .  n z r » n a . | o  g o d .  4 p o  p o i  j

750.5 
+ 8°6 

pogodny

749.0 
-f 1‘2°6 

[pochmurny

Największe ciepło -f- 17 0, R. Najmniejsze ciepło -(- 6*4 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali 1.

K o resp o n d en cja  D z ien n ik a  W a r sz a w sk ie g o .
24 czerwca.

Groźby- — H istorja powstania polskiego z r. 1846. Prze- ; 
jazd  Cesarzowej rosyjskiej.

Minio drobnych koncesyjek ze strony ministerstwa 
i n iem ieck ich  delegatów rady państwa dla delegacji 
galicy jsk ie j, zaczyna w jej łonie szerzyć się na prawdę 
zniechęcenie, które objawia się już groźbami w dzien
nicach naszych. Z nich widać, że delegaci sejmu ga
licyjskiego oswoili się już z myślą wystąpienia z ra
dy państwa, któremu to aktowi ma w danym razie 
towarzyszyć rodzaj apelacji wprost do cesarza i króla 
Węgier.

W obecnej agitacji między włościaństwem wscho
dniej i zachodniej części kraju, zaczynają dostrzegać 
wpływów postronnych niezaprzeczonej dążności poli
tycznej. Owe pisemka zapowiadające zniesienie po
datków, rozdawnictwo lasów i pastwisk, zniesienie 
monopolów jak tytuniu i t. p., a wszystko za wpływem 
niby Rosji, są zdauiem mojem zręcznem maskowa- i 
niern daleko sięgających planów, których planów au
torów należy szukać w znanym z tendencij komuni
stycznych odłamie emigracji. Jeżeli dziś ludzie prze
ciwni komunizmowi z zasady i ze stanowiska swego, 
zacierają ręce z radości, że rząd przestraszony ma
chinacjami emigracyjnemi, będzie musiał rebić coraz 
większe koncesje na rzecz autonomji kraju, to trudno 
w tej radości niewidzieć tego samego obłędu, jaki 
pchnął szlachtę galicyjską do powstania w roku 1846.
Zwalać na rząd całą winę rzezi bardzo wygodnie, ale 
nie bardzo bezpiecznie. Znaczna część emisarjuszów 
a na jej czele pan Edward Dembowski, podejmowana 
gościnnie przez szlachtę przygotowała fatalną rzeź, 
której rząd nie umiał zapobiedz... Owoźidzisiaj mo
że być rzeczą wygodną, a dla krótkowidzących szczy
tem rozumu politycznego zwalać na machinacje 
^moskiewskie” obecną między włościaństwem agita
cję, ale może łatwo fatalne sprowadzić za sobą sku
tki i spaść całym ciężarem właśnie na głowę tych, 
którzy w* zaślepieniu cieszą się tym arcymądrym f o r 
telem politycznym.

W W iedniu u Gerolda wyszło dzieło pod tytułem.
„Geschichte des polnischen Aufstandes vom Jahre 
1846'’, na które zwracam waszą uwagę. Autorem 
jest p. Sala, rzeczywisty tajny radca. Jest to pierwsze 
dzieło historyczne o powstaniu z roku 1846 opraco
wane według źródeł urzędowych. Cytatami z proto
kółów śledczych wykazuje autor, jak tak zwane to
warzystwo demokratyczne polskie z centralizacją w 
Paryżu przygotowywało przez Jat dziesięć katastrofę 
z roku 1846. Między innemi odsłania autor dotąd 
wcałe nieznane źródło kwestji rusińskiej,- w spiskach 
zawiązanych w Wiedniu i w Galicji jeszcze przed ro
kiem 1846.

Wczoraj przejeżdżała przez Lwów Cesarzowa r o - . 
syjska zabawiwszy tylko kilka minut na dworcu. kowskiem-Przedmieściu). — D ziś  i  codziennie, r
Hrabia Gołuchowśki odprowadził Cesarzowę doCzer- stawienie śpiewaków francnzkich.'— (Począt«t o godz. •
niowiec. Przyjmował on Cesarzowę nie w Krakowie . 7-ej).— Wczoraj, było osób 506 . — Onegdaj, było osób-., 
lecz w Przemyślu. o . * 426. — W piątek , było osób 315.

-  ---------— i TIVOLI. — D zte i codziennie , przedstawienie trupy
i i  .i z  zx a  1 1 -> ń o i. śpiew aków  niemieckich, pod dyrekcją p. P lam becka.—

* (W  i d o k i  n a  t a ń s z y  j e d w a  b). W  miastatch (D z is , na wyłączny d ch )d p. Plambecka). 1 oczątek
fabrycznych francuzkieh zajmują się teraz bardzo świe- o godzinie 7 ‘/ 3.
żo patentowanym wynalazkiem niejakiego pana Tracol, j W Y STA W A  TO W A RZY STW A  ZACHĘTY SZTUK 
który zastąpić może jedwabniki; wyrabia on bowiem je -P IĘ K N Y C H  {w hotelu europejskim ).— Codziennie od 
dwab z jednorocznych zrazów drzewa morwowego. .Oso- j godziny 10 z rana do wieczora. — Cena wejścia iiop. 15; 
by, które ten nowy jedwab widziały, bardzo nim były \ Vv niedziele zaś i święta kop. 5.
zajęte. Gdyby wynalazek ten okazał się na wielki roz- • W Y STA W A  OBRAZO W i STA ROŻY TN OŚCI p. 
miar praktycznym, zrządziłby wielkie zmiany na polu gulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmaóskicb).— Co- 
fabrykacji i handlu. j y - ie.an{e (K[ godziny 10 rano do i  po południu.— Cena

j wejścia kop. 10.
! NA PLA CU  N A LEW EK . Codziennie, PANORAMA 
' K a ro la  1'ejta, — zawierająca różne widoki i epizo

dy z wojny między Austrią i Prusam i, 
fdniu bieżącym były następujące: co do chleba: raz o- ; ------------  '
wego funt kop. 2 %, stołowego kop. 5 ’/•>, bułka za kop. j * Przyjechali do Warszawy: jenerał - lejtnant von 
1 ważyła: ordynaryjne od zol. 14 — 17, poznańskie od K a u fm a n , z Petersburga; fligiel-adjutant J. C. Mości
16 — 13, montowe od 8 — 12; co ' do m ięsa w ja tkach  pu łkow nik  Anenkow , z twierdz}' Iwangorodzkiej; rze-

tych w ogóle przyjechało osób 3,865, w tej liczbie z 
zagranicy 373; wyjechało 4 ,988 , w tej liczbie za gra
nicę 440.

* L is ty  niew łaściw ie do skrzynek  pocztowych wło
żone, w d. 16 (*28) b. m., pod adresem , a mianowicie: 
Prozorowski w W łodzimierzu, List bez adresu, Sztuman 
w Grodnie, Gucałow w Dubnie, D rabiński w Tełszy, 
Czegielski w Grodnie, Sobelnikow w Wiaźnie. M erca-. / ~ O
sow w Wiaźmie; — z d. 17 (29) b. m., Birkes w P ołta- 
wie, Raden w Petersburgu, Ż łobin wjW iatce, Grabow
ska w Wilnie, Borowicka w Petersburgu, Wegman w 
Moskwie, Hetner bez oznaczenia miejsca;— z d. 18 (30) 
b. m , Sztuman w Grodnie, Fodosiejew w Efremowie, 
Chorkowski w Wilnie, R . Z. P . w Wilnie, Brinck w 
Białymstoku, Guberman w Wysznowołoczku, Sierpiń
ska w Lipowej, Koronowa w Petersburgu, Bielewicz w 
Gorlicach.

Dnia 16, 17 i 18 (28, 29 i 30) bież. m. chorych w 
8-u cywilnych szpitalach: przybyło 16*2, wyzdrowiało 
144, umrło 17, pozostało 1638 (mężczyzn 741, kobiet 

' 897), z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 173, 
kooiet 189.

* W dniu 15 (27) bież. mies. i roku, u r o d z iło  s ię  
chrześcjan: pici męzkiej 7 , żeńskiej 8, starozakon
nych: pici męzkiej 7, żeńskiej, 4, razem 26; — z a 
w a r ło  śluby małżeńskie par: chrześcjan : 3, sta ro za 
konnych: 2 ;— um arło: chrześcjan : płci męzkiej 8 ,

; żeńskiej 6; starozakonnych: męzkiej 6, żeńskiej 6, 
razem 26.

W i d o w i s k a  j
W IE L K I T E A T R . — Jutro  opera H alka.— W czoraj, j 

dawano balet Hrabina d’E gm int, było osób 7 0 0 .— One- 
gdaj. dawano operę W olny Strseleo, było osób 700. — j 
W piątek, dawano balet Hrabina d’EgfflOUt, było osób 

400. i
T E A T R  ROZM AITOŚCI. -  D ziś , Slaby P a n ie n - ; 

sk ie. — W czoraj, dawano B eszct i pogoda; Morderca; ; 
A petyt i za lo ty , było osób 500.

DOLINA SZW AJCARSKA. —* D z iś  i  codziennie, j 
Wielki K oncert pod dyrekcją pp. Fausta i Orzechów- j 
skiego.— Początek o godz. 6. — Cena wejścia od osoby 
kop. 20. W czoraj, było osób 40 2 .— O negdaj, .było 
osob 6 0 0 .— W  pią tek , było osób 13*2.

ALKAZAR FRA NC U ZK I (dawniej Odeon na -Kra- ,
prsed - i

K U R S  O T B L O V  W A R S Z A W S K I E J ,  

d n i a  1 9  C z e r w c a  ( 1  L i p c a ) 1 8  G 7  r.

M O N E T Y . i Ż a d a n o  ] P ł a c o n o

R s . K . | R s . K

P b M m p e r j a l y  R o s y j s k i e ............................................................ —  i
-  i —  I

__ ! -  1
F r y d r y e h a d o r y  P r u s k i e ............................................................... —  1 __| __  j

- - —

P A P I E R Y .
(b e z ; w a r t o ś c i  k u p o n u )

O b l i g i  S k a r b u  z a  r s .  1 0 0 ................................................
B i l e t y  S k a r b u  K r ó l .  P o l .  s a  r s .  1 0 0 . . . .  ..............
O b l i g a c j e  C & ą s tk .  * r .  183.1 p o  a f p .  r*00 z a  s z t u k ę . .  
C e r t v l l k a t y  B a n k u  n a  O b l i g .  C z ą s t .  l i t .  A  p o  z ip .

- -

J lń j  z a  s z t u k o ................. ..................................................  . . . __
L i t .  B  p o  z i p .  2 0 0  z a  s z t u k ę  z k u p o n e m ...........

„  „  ,, b e z  K u p o r i u . ............
_

__ _
L i s t v  Z a s t a w n e  l l l - g o  O k r e s u  S e r j i  l - e j  / . a r s i oo. 7 9 ? 5 7 3 7 5
L i s t y  Z a s t a w u e  i l l - g o  O k r e s u  S e r j i  2 - e j  z a  r s 100 '") 71 7 0 5 0
L i s t y  l i k w i d a c y j n e  z a  r s .  I u 9 * ) . . . _  ...................... 5 9 67 1 7
D o w o d y  K o m .  C e n t r .  L i k w i d .  z a  r s .  100  R s . .
5  p o ż y c z k a  r o s s y j .  S H s r l i t z a  z  r .  1 854  z a  r s .  1 0 0 . . . . __ __
6  p o ż y c z k a  r o s s y j .  S t . i g ł i t a a  z r .  1 8 5 5  z a  r s .  1 0 0 . . . . __ __
B i l e t y  B a n k u  C e s .  I l o s .  z r .  I 8 6 0 ,  z a  r s .  1 0 0 . _ __ __
M o t a l i k i  L n t o \ y o  z a  r s .  TOO................................................ _ 9 9 S3

, ,  S i e r p n i o w e  z a  r s .  1 0 0 ............................... . . . __ _ 1 0 0
R o s y j s k a  p o ż y c z .  p r c K i .  z  1 8 6 5  r a .  1 0 0 .................... 114 71 114 2 5

„  „  „  1 8 6 6  „  1 0 0 . . . . .........................
A k c j e  G ł ó w n e g o  T o w a r z y s t w a  R o s y j s k i e g o  d r ó g  ż e 

107 |0 6 50

l a z n y c h  r s .  1 2 5 ...................... ................... ..........................................
O b l i g a c j e  G ł ó w n .  T o  w . l l o s .  D r ó g  Ż o l .  p o  f r a n k  2 0 0 0

•* — -

z a  r s .  1 0 0 ........................................................................................ __ __
A k c j e  D r o g i  Ż o l .  W a r . - W f o d .  z a  a z t u k p ............
O b l i g a c j e  D r o g i  Ż e l .  W a r s z . - W i o d .  p o  f r a n k . «00 z a

— — - —

s z t u k ę ................. ..........................  .......................................... — —
A k c j e  D r o g i  Ż e l  W a r s z . - B y d g o s k i e j  z a  r s .  1 0 0 . . . . 5 7 — 1 7
A k c j e  Ż e g l u g i  P a r ó w .  K r a j .  i-s. 1 0 0 ......................... - — __
A k c j e  D r o g i  Ż e l .  V V a r s z . - T b r e s p o ł s k i « j  z a  r a . 1 0 0 . . 85 — __
A fe c je  D r o g i  Ż e l .  f a b .  L u d z k i e j  r ? .  1 0 0 .............. : 4 — - - —

W K X L K .

B e r l i n .............................................. ................1 0 0  T a ! . 2 m . 1 0 8 9 0 1 0 8 4 5
,, ...............................................................  „  „ k .  t . — —•* — ___

2 m . —■ — —

G d a n s k ...........................................................  „  „ 2 m 1 0 8 4 5 l o s 3 0
H a m b u r g ........................................................ 3 0 0  B .  M k . 2 m . — — —
L o n d y n ............................................................ 1 F t .  8 t . 3 m . 7 4 2 % —
P a r v f , .................................................................3 0 0  F r a n k . 2  m . 88 6 5 __
W i e d e ń ...........................................................1 5 0  Z ł .  W .  A . 2 m . 8 3 5  > _

P e t e r s b u r g ................................................... 1 0 0  R s r . 1 tu . i )  9 16 9 9 —

1 m . - — — ___
k .  t . — — —

* W a r t o ń c  k u p o u n  b i* . i .  o d  L ia t6 w Z a s r .a w u * y ' a , . . . . r s .  - A. 10
* „  o d  L i s t ó w  L i k w i d a c j ' i n y c o . r s . — k 3 4 %

K  U  R S  A  T E L E G R A F I C Z N E  
A j e n t u r v  R u d o l f a  O  k  r  ą  t  

i  h e r l i n a ,  d .  1 7  ( 2 9 )  C z e r w c a .  1 8 d l  r o k u .

PSZiti WODNIE W  A  RS l . S K 1 .

* (T  y d z i e ń t a r g o w y ) .  Średnie ceny głównych 
artykułów żywności na targach warszawskich w tygo-

winy ze skórą kop i  bez skóry kop. 11, cielęciny w i £ lasfort, do P e te rsb u rg a ; Siw ers , do Suwałk, flig it- 
ćwiartkach zadnich kopiejek 11 %, w przednich kop. ; ad ju tan t J. C. M. pu łkow nik  Tuczkow, do P e te rsb u r
g i co do nabiału: masła świeżego funt kopiejek 22 % ,!  ga; rzeczywiści radcow ie stanu: 1‘erel, do P e te rsb u r- 
solonego k. *22, mleka zbieranego kw arta Kop. 3, śmie- i ga; Słotw iński, do W ilna; Kcm tz, za granicę; guber- 
tany kwarta kop. 20, tw aróg kop. 4, ser krowi w ie k -! na to r cywilny ło m ży ń sk i, pułkow nik M enkin, do 
szy kop. 14, mniejszy kop. 10, jaj kopa kop. 65; co ] Łomży. 
do drobiu: kuta stara kop 4 0 , kurcze większe kop. 35, 
mniejsze kop. 25, gęś kop. 75, kaczka kop. 30, pular- 
da kop. 35, prosie kop. 45; co do ogrodowizny: głów
ką sałaty kop. 1, koszyk szpinaku kop. 40, wiązka m ar
chewki kop. 6, ogórek większy kop. 8, mniejszy kop. 5, 
szparagów większych kopa kop. 60, mniejszych kop. 45,

z  B S K L I N A

5 - t a  P o t y c z k a  R o s y j s k a ..................................
O b l i g a c j e  S k a r b o w e  4 % ..................................
L ia tv  Z a s ta w n e  4 % ............................
B ilety  B anku R osy jsk iego ...................
W e k s l e  u  a  W  a r s kuw ę ...................... - ...............

P etersburg  8 ty g o d u ........
„ 8  m i e s i ę c z n y  .

L o n d y n  i  „
P a ry ż  * „

” Hamburg 2 „
”  W i e d e ń  2 ,,

K o l e j e  R o s y j s k i e .......................................................
K o  i o j  i e r e s p o l s k a ....................................................

d t o ’ Warszaw s ko-W ie d e ń s k a ...........
L i s t y  L i k w i d a c y j n e ..................................

N o w a  p o ż y c z k a  prem jow a 1 -era........
. >• >j 2 - e t u . . .

Ż y t o  n a  t a r g u .......................................................
d t o  „  d o a t a w o ............

Z WIEDK1A
W e k s l e  na L o n d y n .....................

>» H a m b u rg .........................................
» l * a r y i .   ...........................................

P o ż y c z k a  N a ro d o w a ......................................  .
5%  M eta lik i................................. ....................
A k c je  B a n k u  K r e d y to w e g o . . . . . . . . . .

Z  P A R Y Ż A .

R e n ta  3°/0.............................. ....................................
R e n ta  W io s k a ....................... ................................
A k c j e  K re d y tu  R u c h o m e g o ............................

Z LOMźYNU

p l ą c ą

<51‘4
6 5 1/4 
58 
82
82V„ 
9 1 V, 8y7/fl 

6 22% 
8 % 

15 «/« 
S'3/s 
77
71 V* 
f. 0  49 96%
91 V*
6262%

* Wczoraj, onegdaj i przedońegdaj, przjjccbało koleją 
żelazną warsz.-wied. i warsz.-bydg- osób 146 9, wyjecha
ło osób 2 1 9 0 ,— koleją żel. petersb.-warsz. przyjechałe 
osób 579, wyjechało 696; — koleją żel. warsz. tereap. ***'**>’ lCo,ls°irt 
przyjechało osób 413, wyjechało 642; statkami paro- , 
wemi przyjechało osób 124, wyjechało 108 ;— w dniach -

- !) I* yj to óli

9 4 %
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(2V. D . 2934), Sąd Policji Poprawczej 
w Petr okowie.

W w yko n an ia  przepisów  praw a, podaje do 
publicznej wiadomości 'że Iz ra e l Szyd łow sk i 
fcjczer w mieście M stow ie Powiecie C zęsto 
chow skim  zam ieszkt/ły , za niedozw olone i b łę 
dne  leczenie, w yrokiem  ostatecznym  Sądu 
A pelacy jnego  K ró lestw a P o lsk iego  dn ia  26 
W rześnia (8 P aźd z ie rn ik a) 1866 r. zapadłym  
z mocy a r t . 576 K. K. (I. i P. na trzy  tygodnie 
a resz tu  z dw uletn im  dozorem  policyjnym  sk a 
zanym  został.

Petiokow  d. 4 (16) M aja IS'66 r.
Sędzia P rezydujacy ,

A sesor K oiegjalny, C hm ieleński.

(N. D. 3752) Sekw estr ator Powiatu 
W arszawskiego.

Ponieważ przypadające należności Skarbo
we z dóbr Dawidy i folwarku Podolszy- 
nie w zupełności w kasie Gubernialnej W ar
szawskiej opłacone zostały, z tego powodu 
ogłoszona przezemnie pod dniem 7 (19) Czer
wca r. b. N r 59, a  w dzienniku Warszawskim 
Nr. 137 zamieszczona, w dniu 19 Czerwca 
(1 Lipca r. b., odbyć się mająca licytacja na 
sprzedaż zajętych przedmiotów jako to: na 
folwarku Pouolszynie, owiec i skopów sztuk 
275, oraz na folwarku Dawidy, wołów sztuk 
sześć, niniejszym odwołuje się i takowa w 
teiminie powyż wymienionym, nie będzie 
miała miejsca.
Potok G. Młociny, d. 16 (28) Cz erwca 1867 r.

A. Dyjewski.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N. D. 3714.) P isa rz Sądu P o k o j u  
w Kraśniku.

Po śmierci: Jakóba i Chany z Grynbergie- 
rów małżonków Szafranów, właścicieli domu 
murowanego pod Nr. poi. dawniej 22 dziś 
29, oraz placu pustego, w mieście Kraśniku 
położonych, ogłaszam postępowanie spadko
we, do ukończenia którego termin prekluzyj- 
ny na dzień 18 (30) Grudnia 1867 r. wyzna
czonym został.

Kraśnik d. 7 (19) Czerwca 1867 r.
Przegaliński.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 3698), Z a rzą d  X I  Okręgu Kom unikacji.
Na wykonanie robót faszynowych na rzece 

W iśle pomiędzy Nowogieorgiewskim a gra
nicą Pruską, w objeździe 4, a w szczególno
ści:

1. Pod wsią Nowa-wieś i Skoki w Guber- 
nji Warszawskiej budowy dwóch tam no
wych, których kubiczność obliczona na saż. 
88 a koszt na robocizny gminnej dni ciągłych 
219, dni pieszych 891 i rs. 379.

2. Pod wsią Lęgiem Suchodolskim w tejże 
Gubernji położonej budowy 3ch tam, których 
kubiczność obliczona na saż. 235,6, a koszt 
na  robocizny gminnej dni ciągłych 561, dni 
pieszych 987 i rs. 798 k. 93%.

3. Pod Kolonią Praga położonej w Guber
nji Płockiej, budowy dwóch tam kamiennych, 
których kubiczność razem wzięta roboty 
faszynowej, kamiennej obliczona na saż. 181 % 
a koszt na rabocizny dni ciągłych 116 i dni 
pieszych 874 i rs. 648 k. 86%.

4. Pod Kępą Januszewską w tejże Gu 
bernji, budowy dwóch tam kamiennych, k tó 
rych, kubiczność razem wziętej, kubiczność 
roboty faszynowej i kamiennej, obliczona na 
saż. 161,4j a koszt na robocizny dni ciągłych 
105. dni pieszych 769% i 848, 75 czyli na ro 
boty obliczone prócz extra ordynarjów 4ma 
kosztorysami na dni ciągłych 1,001, dni pie 
szych 3,521% i rs. 2,675 kop 55'%, odbędzie 
się w biórze Zarządu XI Okręgu Komunika
cji w skróconym terminie w dniu 5 (17) L i
pca 1867 r. o godzinie 12 w południe licyta
cja przez opieczętowane deklaracje w spo
sób postanowieniem Rady Administracyjnej 
Królestwa z dnia 16 (28) Maja 1833 r. wska
zanym.

Podając do licytkcji sumę powyżej wypa
dającą rs. 2,675 kop. 55%, wyraźnie rubli 
srebrem dwa tysiące sześćset siedmdziesiąt 
pięć kopiejek pięćdziesiąt pięć i pół. Zarząd 
X I Okręgu nadmienia, że cena jednego saże- 
nia kubicznego faszynowania przyjęta, do 
•bliczeń kosztorysowych wynosi:

a. Przy robotach ad 1 opod wsią Nowa wieś 
i Skoki rs. U .

b. Przy robotach ad 2-o pod Lęgiem Su
chodolskim rs. 8 k. 35%.

c. Przy robotach ad 3-0 pod Kolonią Pragą 
rs. 8 k. 35 %.

d. Przy robotach ad 4-0 pod Kępą Janu 
szowską rs. 8 k. 35%.

Mający zamiar ubiegać się o to przedsię-

bierstwo, winni w miejscu i czasie wyżej wy
mienionym, bądź osobiście, bądź przez pleni
potentów urzędowem pełnomocnictwem opa
trzonych deklaracje swoje podług niżej zamie
szczonego wzoru złożyć, a w tych bez żadnych 
zastrzeżeń i warunków wymienić wyraźnie lite - 
rami bez skrobani poprawek lub przekreśleń, 
ileprocentów od sumy do licytacji podanej na 
rzecz Skarbu odstępuje.

Deklaracje nie podług wzoru napisane, 
lub złożone po godzinie 12 w południe przy
ję te  niebędą, ani też żaden wzgląd na tako
we nie będzie miany.

Deklaracje opieczętowane obok adresu, 
„do Zarządu XI Okręgu Komunikacji” win
ne mieć wyraźny napis, „Deklaracja na wy
konanie robót faszynowych na rzece Wiśle 
w Objezdzie 4 pod wsiami: Nowa-wieś, Sko
ki, Lęg Suchodolski, K ępą Januszowską i 
Kolonią Praga, do licytacji w dni 5 (17; L i
pca 1867 r. odbyć się mającej” .
Deklaracje takowe złożone być winny na r ę 
ce Naczelnika XI Okręgu Komunikacji.

Do każdej deklaracji dołączony być ma 
kwit Banku Polskiego, lub kasy Skarbowej 
miasta Warszawy na deponowane vadium w 
sumie rs. 770 w gotowiźnie lub listach zasta
wnych z właściwemi kuponami, w obligacjach 
Skarbowych, albo też w innych papierach, 
których składanie na kaucję przepisami jest 
dozwolone, i kwota rs. 20 gotowizną na kosz
ta  ogłoszenia licytacji.

Szczegółowe warunki do licytacji, które na 
dowód odczytania składajacy deklarację pod
pisze i zatwierdzone kosztorysy są do przej
rzenia w Zarządzie XI Okręgu Komunikacji 
każdego dnia, wyjąwszy niedziel i świąt, od 
godziny 9 rano flo 3 z południa.

W zór do deklaracji
W skutek ogłoszenia z dnia 

podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję 
się wykonywać roboty faszynowe na Wiśle 
pod wsiami, Nowa-wieś i Skokami, Lęgiem 
Suchodolskim w Gubernji W arszawskiej pod 
wsiami Kolonją Pragą i Kępą Januszowską 
w Gubernji Płockiej według kosztorysów z a 
twierdzonych i warunków do licytacji oraz 
kontraktu, które należycie przejrzałem, od
stępując na korzyść Skarbu na sumie do licy
tacji podanej procentów N. (wypisać wyra
źnie literami) poddając się wszelkim obowiąz 
kom i zastrzeżeniom warunkami licytacyjne- 
mi objętym.

Zaświadczenie kasy NN. na złożone va
dium rs. 770, oraz gotowizną rs. 20 na kosz
ta ogłoszenia licytacji składam, które w ra
zie nieutrzymania się przy licytacji sam od
biorę, lub o przesłanie na mój koszt upra
szam

Stałe moje zamieszkanie je s t w NN. dnia 
NN. miesiąca NN. 1867 r.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)
W arszawa d 15 (27) Czerwca 1867 r.

Naczelnik Okręgu.
Generał-1,ejtnant, Suberski. 

za N aczelnika Kancelarji, Stępiński.

(N. D. 3722). K om isarz Adm inistracyjny ' 
Cyrkułu 9  i 10 .

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra
wnie zajęte na satysfakcję należności Skar
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi
cie, kanapa, krzesła, fotele, stół, komoda, 
wszystko machoniowe i szafa jesionowa, w 
dniu 21 Czerwca (3 Lipca) 1867 r. o godzi
nie 10 z rana na targu publicznym Sułkow
skie, przez licytację publiczną za gotowe 
pieniądze więcej dającemu sprzedane zo-

W arszawa d. 14 (26) Czerwca 1867 r.
z up. Żukowski, Sekretarz.

(N. D. 3716)
Podpisany P atron  przy Trybunale Cywil

nym w W arszawie, i tamże pod Nr 492 za
mieszkały, wiad omo czyni, iż na skutek wy
roków Trybunału Cywilnego z dat: 19 (31) 
Stycznia i 29 M arca UO Kwietnia) 1867 r. na 
powództwo M arji Wolskiej i Jana Kowal
skiego inżeniera Powiatu Łęczyckiego, w 
mieście Łęczycy zamieszkałego, przeciwko 
Rochowi Dołoszyńskiemu opiekunowi głó
wnemu nieletniego Antoniego Dołoszyńskie- 
go, wmieście okręgowem Łęczycy zamieszka
łemu, zapadłych, sprzedane zostaną w dro
dze działów

NIERUCHOMOŚCI, 
w mieście Łęczycy pod Nr. 206 i bez numeru 
ogród owocowy Piekło zwany, położone, 
składające się:

.1. Z domu drewnianego.
’2. Z oficyny drewnianej.
3. Z drwalni drewnianej.
4. Z kloaki.
5. Z altanki.
6 Z Parkanu.
1. Z gruntu 1328 pręt. kwadr.
Nieruchomości te uregulowane są w dwóch 

oddzielnych księgach hypotecznych, na
a) Marję W olską, a obecnie na Jana Ko

walskiego w jednej połowie.
b) Na Antoniego Dołoszyńskiego nielet

niego, którego głównym opiekunem jest Roch 
Dołoszyński, a przydanym opiekunem Józef 
Maciejewski.

Termin do przygotowawczego przysądze
nia, wyznaczony został na dzień 28 Lipca (9 
Sierpnia) 1867 r. godzinę 9% z rana, w miej
scu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilne
go w W arszawie pod Nr. 549, w Wydziale 
III przed W ym Adolfem Kłodzińskim Sę
dzią Trybunału.

W arunki przejrzeć można u podpisanego 
Patrona.

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 2,400. 
Yadjum rsr. 600.

Konstanty Borzewski.

(N. D. 3721)'
W zastosowaniu się do Art. 960 K. P. S., 

wtadomo czynię, iż w wykonaniu wyroku 
Trybunału Cywilnego w Warszawie, w dniu 
3 (15) Lutego 1867 r. pomiędzy Amelją z Su- 
chnerów i Karolem Manersberg małżonków, 
Juljanem Suchner, Gustawem Suchner mły
narzami, w Warszawie pod Nr. 3l06a Pauli- 
ną z Suchnerów i Ferdynandem Lange mał
żonkami, we wsi Polkowie, Emilją z Sachne- 
rów przez małżeństwo usamowolnioną, w 
asystencji męża i kuratora Adolfa Lange o- 
hywatela czyniącą, we wsi Morach Powiecie 
W arszawskim  mieszkającemu, z jednej. A. , 
Emiljanem Suchner we wsi Polkowie pod ! 
W arszawą zamieszkałym, z drugiej strony j 
zapadłego, dział majątku po Auguście Su- ( 
chner pozostałego, orao sprzedaż przez licy- f 
tację publiczną młyna wiatraka z gruntem i 
przy n:m, we wsi Burakowie położonego, po- ’ 
stanawiającego. 1

NIERUCHOMOŚĆ >
we wsi Burakowię pod W arszawą położona, 
składająca stę z gruntu czynszowego prętów 
kwadr. 216 obejmującego i w niem młyna 
wiatraka z drzewa, o dwóch gankach, przez 
biegłych przysięgłych na rsr. 1.148 oszaco
waną, przed W-ym Kajetanem Mijakowskim 
Sędzią Trybunału Delegowanym, w miejscu 
posiedzeń Trybunału Cywilnego w W arsza
wie Wydziału II przed publiczną licytację 
przedaną będzie.

Po odbyciu pierwszej publikacji zbioru o- 
bjaśnień i warunków przedaży, w dniu 7 (19) 
Kwietnia 1867 r. Termin do drugiej publi- 
katy a zarazem przygotowawczego przysą
dzenia, oznaczony został na dzień 19 (31)

Maja r. b. na godzinę 10 z rana, w którym li
cytacja zaczynać się będzie od sumy rsr. 
IJ4 8 , jako szacunku przez biegłych wynale- 

w miejscu posiedzeń Trybunału 
Wydziału II w Warszawie, pod Nr. 549 od
bywanych, warunki przedaży przejrzane być 
mogą w Kancelarji P isarza Trybunału w 
w Wydziału II  i u podpisanego Patrona prze- 
daż popierającego w W arszawie przy ulicy 
Nalewki w domu pod Nr. 2244a mieszkają
cego. *

Warszawa dnia 8 (20) Kwietnia 1867 r.
Wincenty Muszalski Patron.

Po odbyciu w terminie pomyższym przy. 
gotowawczego przysądzenia, w którym nikt 
z chęcią nabycia nie zgłosił się, termin do 
trzeciej publikaty warunków, a zarezem osta
tecznego przysądzenia tej nieruchomości na 
dzień 5 (17) Czerwca r. b na godzinę 2 z po- 

. łudnia oznaczony został, w którym liCy.
1 tacja od powyższej sumy rsr. 1 ,4 4 8  zaczynać 

się będzie.
Warszawa d. 24 Maja (5 Czerwca) 1867 r.

Wincenty Muszalski Patron.
Gdym w terminie powyższym nikt z chęcią 

nabycia niezgłosił się, Trybunał wyrokiem 
dnia 9 (21) Czerwca r. b. wydanym, szacunek 
tej nieruchomości o % część zniżył, termin 
do ostatecznego przysądzenia na dzień 26 
Czerwca (8 Lipca) r. b. na godzinę 2 z połu
dnia oznaczył, w którym licytacja od sumy 
rsr. 1,088 zaczynać się będzie.

Warszawa dnia 14 (26) Czerwca 1867 r. 
  Wincenty Muszalski Patron.

(N. D. 3715). Wiadomo czynię, że prawnie 
zajęte ruchomości machoniowe, jako to: ka
napa, fotele, krzesła, stoły, lustra, tudzież 
młockarnia, krestencja i inwentarz żywy |  
martwy z mocy decyzji Trybunału Cywilnego 
w Warszawie dnia "9 (21) Lipca 1866 r., Nr. 
6677 wydanej, w folwarku Powsinie Powiecie 
Warszawskim w dniu 21 Czerwca (3 Lipca) 
r. b. o godzinie 11 z rana, przez publiczną 
licytację sprzedane zostaną.

-/. Kunnan Komornik.
(N. D. 3713). W dniu 20 Czerwca (2 L ip

ca,) r. b. o godzinie 11 rano na targu Grzy
bów zwanym w Warszawie, w egzekucji Są
dowej zajęte ruchomości, jako to: szafy, krze
sła, kredens, komoda jesionowe i machonio
we przez publiczną licytacją więcej daącemuj 
sprzedane będą. M. M agnuski, Komornik.

O o  N I  E M I E N,' 1 A P  R Y W A T N E.
(N. D. 3695).
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(N. D. 3641).

SKŁ4II HURTOWI
W IR B B O W  TABAQZN1GK,

N r .  471 B , p la c  R esu rsy  Kupieckiej.
' Odebrał transport Cygar. Papierosowi Ty

toniów z fabryki A. F. Jluliera w P e
tersburgu; wszystkie wyroby wspomnionej 
fabryki coraz lepsze, papierosy JBafVa, 
Mae-y land. Turc furt, jako też wy
borowy gatunek Feremll ronló, które 
pomimo opłaty konsumcyjnej 60 kop. od 100 
sprzedaje się po rs. 1 kop. 30 a w hurtowej 
sprzedaży z dobrym rabatem. Wyższe ga
tunki nowych pepierosów na 2 rs. za. 100 z 
mundsztukami i bez mundsztuków w pudeł
kach po 10, 25 i 100 średnie i mocne i jako 
też nowe dwa gatunki tytoniu na 3 rs. za

funt, sumiennie szanownej publiczności po-
16CR.

X  l i o ^ c n b l u m .
i  ilja Składu na Warszawę róg W areckije 

1 Nowego-Swiatu Nr 1253. (2—9026).

(N. D. 2814).

Żelazne szafy bezpieczeństwa
( k s i s s y )

do przechowywania pieniędzy, kosztowności, 
dokumentów 

Szkatułki takież.
W»S* iSzieaSętne i setne. 
Sikawki pożarowe i ogrodo

we poleca
Fabryka Ostrowskiego i S ki

(5—6484). przy ulicy Senatorskiej.

W  drukarni Rządowej przy Komisji Rządowoj Oświecenia Publicznego—Za Pozwoleniem Cenzury. D O D ATE K .
(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)


